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mistracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne meopieczętowane me poaiegają opiaoie 
pocztowej — Listów  m efrankowanych  nic przyjmuje się.

B ę h o p U m ń w  nadsyłanych ‘nie zwraca się.

Ł ls ty CZAS
Pr e n u m e r a t ę  przyjmują:

Admin/stracya „CZASU* w  H i a l m w t e , tudziei urzędy pocztowe. M le j ie o w ą  p z e n i
k n l n n n _ ! „  Q  A TT a 1 !  _  L n n / I n l  MnXTTO W n t n n k !   Cl l . ! . _____________________.V / \ 1 a  f i l u  n r s f J S f  A W fllksięgarnia S. A? Krzyżanowskiego, handel Ńewakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej. - 
■ z e n la  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za _pMfw‘

kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 00 cenr; 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać pizej 
kazem pocztowym. — Ogłoszenia t prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU 
w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 
Rue Clóment 4: (prenumeratę p. Wincenty Bączkowski, Faubourg Poissoniśre 33); w Wiedniu pp, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i (Norymberdze), 

H. Sohalek, M. Dukes, M. Stern, w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp.

P r z e d p ł a t a  na  „CZAS“
od dnia Igo Lipca 1883 r.

Z  p rzesy łką  pocztow ą w państw ie
A ustryackiem :

na pół roku 
złr. 13

na kwartał 
złr. 6

na 1 miesąc 
złr. 3 * 5 0

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
3 8  marek 1 4  marek O marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miej’sca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się ty lfe o  
ort pierwszego do o s t a t n i e g o  dnia 
w miesiącu. ’Tfĝ g

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym .

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

Kraków 83 czerwca.

Przegląd Polityczny.
Dziennik Polski pisze:
„Dowiadujemy się, że starostowie pp. H i l d  i 

B a r a ń s k i  zdecydowali się złożyć mandaty po­
selskie.

W  Wiedniu zanosiło się wczoraj na demon- 
stracye przeciw rektorowi tamtejszego uniwersy­
tetu prof. Maassen z powodu mowy jego w sej­
mie dolno-austryackim, gdzie jak wiadomo cen­
tralism wprowadzili kilka spraw, aby wywołać 
burzę, mianowicie sprawę decentralizacyi kolei, 
nowelli szkolnej i czeskiej szkoły prywatnej w Wie­
dniu. Prof. Maassen co do pierwszej i drugiej nie 
zabierał głosu, lecz głosował przeciw znanym 
wnioskom Koppa i Dienstla; już samo to głoso­
wanie jego nie podobało się klice op^ozycyi fak- 
cyjnej, a p. Suessowi do tego stopnia, że,jak 
stwierdzają dzienniki, wystąpił brutalnie przeciw 
prof. Maassen. Przy sprawie założenia czeskiej 
szkoły prywatnej przemówił prof. Maassen nader 
poważnie i umiarkowanie, ale stanowczo, wyka­
zując centralistom, że przez namiętność tracą naj­
piękniejszą cechę charakterystyczną narodu nie­
mieckiego t. j. sprawiedliwość, a zakończył sło­
wami : „Chcecie być Niemcami, a nie umiecie 
być sprawiedliwymi!“ Z powodu tych słów burza 
powstała naprzód w sejmie, a potem w dzienni­
kach, a następstwem podburzań członków zje­
dnoczonej lewicy i jej organów miały być wczo­
raj demonstracye tak ze strony profesorów jak 
uczniów' uniwersytetu. Zdaje się jednak,' ze dzień 
wczorajszy minął spokojnie, skoro depesze nic 
nie doniosły. Dokąd to prowadzi zaślepienie i 
namiętność!

Odezwa wyborcza mężów zaufania narodu cze­
skiego, którą onegdaj ogłoszono, napisaną jest 
z całą godnością, powagą i umiarkowaniem, czem 
niesłychanie odbija od namiętnych głosów nie-

OGNIEM i MIECZEM.
P O W I E Ś Ć

przez
H enryka Sienkiewicza.

(28)
ROZDZI AŁ XIV.

(Ciąg dalszy).

Barabasz spał i nie obudził się; natomiast Plik, 
który płynął naprzód, wsiadł w podjazdkę i udał 
się do Krzeczowskiego.

— Mości pułkowniku — rzekł — to kudackio 
armaty! co mam czynić?

— Zatrzymaj waść bajdaki. Zostaniemy przez 
noc w oczeretach.

— Chmielnicki widocznie zamek oblega. Mojem 
zdaniem, należałoby pośpieszyć z odsieczą.

— Ja waści o zdanie nie pytam, jeno rozkaz 
’g. Przy mnie komenda!

Mości pułkowniku!...
—- Stać i czekać! — rzekł Krzcczowski.
Ale widząc, że energiczny Niemiec szarpie swoją 

żółtą brodę i ustępować bez racyi nie myśli, do­
dał łagodniej:

— Kasztelan do jutra rana może z jazdą nad­
ciągnąć, a fortecy przez jedną noc nie wezmą.

— A jeśli nie nadciągnie?
— Będziem czekać choćby dwa dni. Waść nie 

znasz Kudaku! Połamią oni sobio  ̂ zęby o jego 
mury, a ja  bez kasztelana na odsiecz nie będę 
ciągnął, bo i prawa do tego nie mam. Jego to 
rzecz!

Wszelka słuszność zdawała sig być po stronie 
Krzeczowskiego, to tez Flik nie nalegał dłużej 
i oddalił się do swoich Niemców. Po chwili baj­
daki poczęły zbliżać się ku prawemu brzegowi i 
zasuwać w oczerety, które więcej jak na stajętpo- 
krywały szeroko w tem miejscu rozlaną łachę.— 
Nakoniec plusk wioseł ustał, statki skryły się 
całkowicie w szuwarach, a rzeka zdawała się być 
pustą zupełnie. Krzeczowski zakazał palenia ogni, 
śpiewania pieśni i rozmów, więc okolicę zaległa 
cisza, przerywana tylko dalekim odgłosem dział 
kudackich.

Wszelako na statkach n ik t, prócz jednego Ba­

tnieckich. Nie możemy powtarzać jej w całości, 
ale przytoczymy przynajmniej jeden ustęp chara­
kterystyczny— tej osnowy: „My nie nawołujemy 
do walki, pragnąc pokoju; gotowi do niezbędnej 
obrony naszego słusznego prawa narodowego, 
wejdą do sejmu reprezentanci nasi nie po to, aby 
tam szukać walki, albo też zdążać do wyrządza­
nia komuś krzywdy, lecz po to , ażeby stworzyć 
dzieło pokoju, k tóre— przekonani jesteśmy, nie 
może się nie udać, jeżeli po stronie naszych nie­
mieckich współziomków znajdzie się tyłe poczu­
cia prawa, tyle zamiłowania zgody i tyle miłości 
dla pięknej i wspólnej ojczyzny naszej, ile my 
posiadamy.14

Między zatwierdzonemi przez Najjaśn. Pana a 
ogłoszonemi przez Wiener Ztg ustawami znajdują 
się także ustawy o budowie kolei żelaznej ze 
Stryja do Beskidu i o otwarciu kredytu dodatko­
wego na rozpoczęcie budowy odnóg galicyjskiej 
kolei transwersalnej. W artykule pierwszym usta­
wy odnoszącej się do budowy kolei Stryj-Beskid 
powiedziano, ze rząd jest upoważniony do wybu­
dowania kosztem państwowym kolei żelaznej ze 
Stryja przez Skolo do galicyjsko-węgierskiej gra­
nicy w Beskidzie. Artykuł drugi wyznacza złr. 
100,000 na rok 1883, ewentualnie na r. 1884 dla 
pokrycia przedwstępnych robót technicznych i wy­
pracowania planów szczegółowych^ Według arty­
kułu trzeciego przyznano zwyczajne uwolnienie 
od taks i stempli przy wykupnie gruntów i za­
wieraniu kontraktów. Artykuł czwarty wreszcie 
zastrzega wyłącznie dla państwa prawo utrzyma­
nia ruchu na przyszłej linii. W ustawie o otwar 
ciu kredytu na budowę odnóg galicyjskiej kolei 
transwersalnej artykuł pierwszy powiada, że na 
pokrycie nieprzewidzianych w preliminarzu na r. 
1883*wydatków ministerstwa handlu, jakie pociąga 
za sobą zezwolona ustawą z d. 28 lutego 1883 
budowa odnóg galicyjskiej kolei transwersalnej, 
zezwala się na rok 1883 kredyt w sumie 2 milio­
nów złr., który ma służyć aż do końca marca r. 
1885. Artykuł drugi postanawia, że suma ta ma 
być dostarczoną z zapasów kasowych, a gdyby to 
było niemożliwe, z pomocą bieżącego długu, któ­
ry ma być zrealizowany najpóźniej do końca mar­
ca r. 1884.

Monileur de Ronie ogłasza łaciński tekst prze­
mówienia nuneyusza papieskiego Vanutellego do 
cesarza Aleksandra III podczas uroczystości ko­
ronacyjnej. Nuncyusz rzekł między inemi:

„ Ponieważ <Ojcu świętemu nic tak na sercu nie 
leży, jak utrzymanie pomiędzy stolicą Apostolską 
a rządem Waszej Cesarskiej Mości trwałego i nie- 
nadwątlonego porozumienia, a to dla dobra spo 
łeczności katolickiej, znajdującej się w granicach 
państwa cesarskiego, więc też papież zanosi go­
rące modły do Boga, ażeby świeżo zawarte i po­
twierdzone umowy w Wiecznem Mieście, rozwija­
ły się pomyślnie i szczęśliwie pod rządami Waszej 
Cesarskiej Mości, albowiem papież jest przekonany, 
że jeźli zgoda ze stolicą Apostolską z dniem ka­
żdym utrwalać się będzie, zbiorą ztąd najpożą- 
dańsze owoce monarcha i znajdujące się pod je ­
go rządami ludy.14

Ambasador chiński margr. T s e n g  miał przed­
wczoraj t r z y g o d z i n n ą  r o z m o w ę  z p. Juliu­
szem F e r r y .  Rozmowa ta miała cechę nader 
przyjacielską. Ambasador chiński wyraził życze­
nie wynalezienia formułki, któraby godziła żą-

rabasza, nie zmrużył oka. F lik , człowiek rycer­
ski i boju chciwy, chciałby ptakiem lecieć pod 
Kudak. Semenowie pytali się siebie z cicha, co 
też się może zdarzyć z fortecą? Wytrzyma, czy 
nic wytrzyma? A tymczasem huk wzmagał się 
coraz "bardziej. Wszyscy byli przekonani, że za­
mek odpiera szturm gwałtowny. „Chmiel nic żar­
tuje, ale i Grodzicki nie żartuje! — szeptali Ko­
zacy. — A co to będzie ju tro?14

To samo pytanie zadawał sobie prawdopodo­
bnie Krzcczowski, który siadłszy na przodzie swe­
go bajdaku, zamyślił się głęboko. Chmielnickiego 
znał on dobrze i dawno, uważał go zawsze aż do­
tąd za człowieka nadzwyczajnych zdolności, któ­
remu tylko pola brakło*, by wyleciał jak orzeł 
w górę, a teraz Krzeczowski zwątpił] o tem. 
Działa grzmiały ciągle, a zatem chyba Chmielni­
cki naprawdę Kudak oblegał ?

— Jeśli tak jest — myślał Krzeczowski — to 
to jest człowiek zgubiony!

— Jakto? więc podniósłszy Zaporoże, zapewni 
wszy sobie pomoc chanową, zebrawszy siły, ja- 
kiemi żaden z watażków nie rozporządzał, zamiast 
iść co najspieszniej na Ukrainę, zamiast pobudzić 
czerń, przyciągnąć grodowych, zgnieść co prędzej 
hetmanów i opanować cały k ra j, nimby na obro­
nę jego nowe wojska nadeszły, on, Chmielnicki! 
on, stary żołnierz, szturmuje do niezdobytej for­
tecy, która przez rok może go trzymać? I po­
zwoli na to, by najlepsze siły jego tak rozbiły 
się o mury Kudaku, jak fala Dnieprowa rozbija 
się o skały porohów ? I  hędzie czekał pod Kuda- 
kiem, aż się hetmani wzmocnią, i obiegną go jak 
Nalewajkę pod Sołonicą?

— To człowiek zgubiony! — powtórzył raz je ­
szcze pan Krzeczowski. — Właśni Kozacy go wy­
dadzą. Nieudany szturm wywoła zniechęcenie i 
popłoch. Iskra buntu zgaśnie w samym zarodku, 
a Chmielnicki nie będzie straszniejszy, niż miecz, 
który się ułamał przy rękojeści.

To głupiec!
Ergo? — pomyślał pan Krzeczowski -

jutro wysadzę na b 
ców, a następnej no< 
niespodziewanie udt 
rznę, a Chmielnicki: 
mańskie rzucę. Jeg i. 
się zdarzyć inaczej!

Tu rozkiełznana : 
wzbiła się na sokoli * 
dział on dobrze, że rc

- ergo, 
menów i Niem- 

■mego szturmami 
Zaporożców w pień wy­
wiązanego pod nogi het 
włe na wina, bo mogło

n • a Krzeczowskiego 
ixyiiaeh w górę. Wie 
iy "Potocki żadną miarą

dania Chin i pretensye Francyi. Zdaje się, ze 
przyjdzie między temi państwami do porozumie­
nia. Tseng w ogóle był zadowolony z konwersa- 
cyi z prezesem gabinetu francuskiego. W Paryżu 
panuje przekonanie, że misya p. T r i c o u  w Chi­
nach pomyślnym uwieńczona zostanie rezultatem. 
Zadaniem jego jest nakłonić Chiny do uznania 
traktatu, który ma być zawartym z Anamem. 
W Londynie wierzą również w pokojowe rozwią­
zanie tego konfliktu francusko-chińskiego.

Na bankiecie w Paryżu L e s s e p s  podniósł ko­
nieczność zbudowania d r u g i e g o  ka na ł u .  Przy- 
tem zawiadomił uczestników bankietu o zadawal- 
ąjącej rozmowie, którą miał ęz lordem Ly o n s .  
Drugi kanał ma kosztować 150 milionów franków.

Wszystkie poważne i znaczące dzienniki wło­
skie, powracając raz jeszcze do paryskiej demon- 
stracyi na rzecz Garibaldego, wyrażają się o niej 
w sposób potępiający. Mówią one, żernie należy 
w ten sposób nadużywać imienia Garibaldego.^— 
Z wyjątkiem nielicznej garstki radykałów, nikt 
we 'Włoszech nie chce słyszeć o przymierzu 
z Francyą, i jest to zaiste niezrozumiałem, że 
wiceprezes Izby w taki sposób może się odzywać 
wbrew opinii całego kraju. Włochy pragną po­
koju i zgody z Niemcami i Austryą.

Wczoraj na porządku dziennym Izby deputo­
wanych sejmu pruskiego była nowella kościelna. 
Dzisiejsze telegramy przyniosą nam zapewne już 
rezultat obrad i głosowania nad tą ustawą; spie­
sznego załatwienia tej sprawy można się bowiem, 
zdaniem Germanii, spodziewać z tćj przyczyny, 
że przeciwnicy ustawy stracili już nadzieję, aby 
ją nowemi wnioskami pogorszyć mogli, centrum 
zaś zaniechało też zamiaru wprowadzenia do niój 
dalszych poprawek i zadowolni się oświadczeniem 
zastrzegającem je przeciw przypuszczeniu, jakoby 
głosowanie za obecną ustawą, było wyrazem u- 
znania ustaw majowych w ogólności, a przynaj­
mniej pozostałej ich części. Rząd też prawdopo 
dobnie zaniecha wszelkich zabiegów o przywro 
cenie artykułu 4go, bo kiedy w ostatniej chwili 
organa liberalne zaofiarowały księciu Bismarkowi 
w dziwnie serwilistyczny sposób usługi swego do 
przywrócenia pierwotnego brzmienia wniosku rzą­
dowego, Nordd. Al'g. Ztg vr wieczornym swym 
czwartkowym numerze^ daje im należytą odpra­
wę , traktując całą partyę narodowo-liberalną ja ­
ko rozbitą i niemającą już takiego znaczenia, że­
by z nią warto było wchodzić w jakiekolwiek 
porozumienie.

Do Polit. Corr. donoszą z Konstantynopola, że 
ambasadorowie mocarstw skłaniają się do zado- 
syć uczynienia żądaniu Portu w sprawie uregulo­
wania trybutu bułgarskiego, tudzież części dłu­
gów państwa o Lemańskiego, jakie Grecya, Czar­
nogóra i Bułgarya mają stosownie do traktatu 
przyjąć na siebie. Pierwej jednak ma byc roz­
wiązaną kwestya graniczna między Turcyą a 
Czarnogórą.

Dziennik ten pisze również, że sułtan porzucił 
zamiar wysłania Mukhtara baszy do Armenii 
w celu pacyfikacyi tej prowincyi, ponieważ baid 
basza przedstawił sułtanowi, że misya Mukhtara 
baszy rozdrażniłaby tylko mocarstwa, które chcą 
przyspieszyć reformacyę w Armenii.

do jutrzejszej nocy przyciągnąć nie może, więc 
kto urwie głowę hydrze? Krzeczowski! — Kto 
zgasi bunt, który straszliwym pożarem mógłby 
ogarnąć całą Ukrainę? Krzeczowski! Może_stary 
hetman będzie krzyw trochę, że się to stanie bez 
udziału synala, ale się wysapie prędko, a tym­
czasem wszystkie promienie sławy i łaski królew­
skiej oświecą czoło zwycięzcy.

 Nie! Trzeba się jednak będzie podzielić sła­
wą z Barabaszem i Grodzickim...

Pan Krzcczowski sposępniał mocno.
Ale wnet wypogodził się. Wszakże tę starą kło­

dę Barabasza lada dzień zakopią w ziemię, a 
Grodzicki byle mógł w Kudaku siedzieć i Tata­
rów od czasu do czasu z dział przepłoszyć, ni­
czego więcej nie pragnie, pozostaje jeden Krze­
czowski.

Byle hetmaństwo ukrainne mógł utrzymać! 
Gwiazdy migotały na niebie, a pułkownikowi 

zdawało się , że to klejnoty w buławie, wiatr szu­
miał w oczeretach, a jemu zdało się , że to szumi 
buńczuk hetmański.

Działa Kudaku grzmiały ciągle.
— Chmielnicki da gardło pod miecz —- myślał 

dalej pułkownik — ale to jego własna wina! Mo­
gło być inaczej! Gdyby poszedł od razu na U- 
krainę!.... mogło być inaczej! Tam wre i hu­
czy wszystko, tam leżą prochy, czekające tylko 
na iskrę. Rzeczpospolita jest potężna, ale na Ukrai­
nie sił nie ma, a król stary, schorowany!

Jedna wygrana przez Zaporożców bitwa, spro­
wadziłaby nieobliczone skutki....

Krzeczowski ukrył twarz w dłoniach i siedział 
nieruchomy, a tymczasem gwiazdy staczały się 
niżej i niżej i zachodziły zwolna za step. Przepiór­
ki ukryte w trawach poczęły się nawoływać. Nie­
zadługo miało zaświtać-

Nakoniec rozmyślania pułkownika skrzepły 
w niewzruszony zamiar. Jutro uderzy na Chmiel­
nickiego i zetrze go w proch. P 0 jego trupie doj­
dzie do bogactw i dostojeństw, stanie się narzę­
dziem kary w ręku Rzeczpospolitej, jej obrońcą, 
w przyszłości jej dygnitarzem i senatorem. Po 
zwycięstwie nad Zaporożem i Tatarami nie od­
mówią mu niczego.

A jednak—nie dano mu starostwa lityńskiego!
Na to wspomnienie, Krzeczowski ścisnął pię- 

ście. Nie dano mu starostwa mimo potężnego 
wpływu jego protektorów, Potockich, mimo jego 
zasług wojennych, dla tego tylko, że był homo 
novus, a jego przeciwnik od kniaziów ród wywo­

KORESPONDENCYA „CZASU.44
Lwów 21 czerwca.

(§§) Dziś rano złożył p. Hipolit Bochdan do rąk 
p. Marszałka kwotę 500 złr. z oświadczeniem, że 
jśstto dar ofiarowany przez p. R. Domsa, właści­
ciela młyna parowego we Lwowie, na koszta re- 
stauracyi i konserwacyi zamku Oleskiego. Chociaż 
mam dziś do zapisania kilka wiadomości nieobo­
jętnych dla spraw krajowych, mimo to fakt po­
wyższy stawiam na czele listu, bo sprawia on 
wielce przyjemne wrażenie, jak piękny hołd, zło­
żony pietyzmowi kraju dla króla Sobieskiego, 
przez męża obcego nam, choć zbliżonego do nas dłu­
goletnim pobytem i mnogiemi interesami. P. Doms 
jest Niemcem, niemieckiej narodowości swojej nie 
wypierał się nigdy, ani dla interesu, ani dla po­
pularności, majątek zdobył sobie długą i rzetelną 
pracą, więc dar jego dzisiejszy posiada charakter 
czynu obywatelskiego, który opinia kraju słusznie 
wynagrodzi powszechnem i serdecznem uznaniem. 
P. Doms chcąc okazać, że ceni k raj, który go 
gościnnie przyjął i uczciwą pracę jego powodze­
niem wynagrodził, wybrał dla swojej ofiarności 
cel w tej chwili najodpowiedniejszy i najpiękniej­
szy. Hojnym darem swoim nietylko znakomicie 
przyczynił się do ocalenia od ruiny pięknej pa­
miątki’ po Sobieskich, lecz dał zarazem innym 
godny naśladowania przykład szlachetnego pojmo 
wania obowiązków wobec kraju, najbliższego po 
ojczyźnie. Dar swój złożył p. Doms w taki spo­
sób, jak gdyby zapobiedz chciał rozgłoszeniu faktu. 
Chociażby taką była jego inteneya, prasie służy 
prawo wyjawić rzecz i złożyć publiczne podzię 
kowanie.

Dziś nadeszła od rządu przychylna odpowiedź 
w sprawie obligacyj komunalnych banku krajowe­
go, których formularz winien być przez minister­
stwo skarbu zatwierdzony. W  jednym tylko szcze­
góle poprawić wypadnie formularz dla zadość­
uczynienia żądaniu ministra. Ustępstwo pod tym 
względem uczynił Wydział krajowy tak chętnie, 
jak nigdy i pewnie z życzeniem, aby zawsze znie­
wolony był czynić tylko ustępstwa tego rodzaju. 
P. Minister skarbu uznał bowiem, że rząd nie 
może wymagać ingerencyi dla komisarza swojego 
przy wydawaniu pożyczek w obligacyach komu­
nalnych, że zatem nie jest potrzebny podpis tego 
komisarza na każdej obligacyi, jak to Wydział 
krajowy w skrupulatnem przestrzeganiu zastrze­
żonych rządowi praw nadzoru nad działem ściśle 
bankowym w przepisach swoich postanowił. Obli- 
gacye komunalne zostawać będą mimo to pot 
kontrolą tak ścisłą, jak  listy zastawnebanku kra­
jowego, gdyż Rada nadzorcza stwierdzić ma na 
każdej obligacyi fakt, że papier posiada zupełne 
pokrycie w pożyczce zaciągniętej przez gminę lub 
powiat, albo pod gwarancyą gminy lub powiatu. 
Druk obligacyj zostanie teraz przyspieszony, bo 
już zgłosiło się kilka gmin z żądaniami pożyczko- 
wemi, które przewyższają 100.000 złr.

Kasa Wydziału krajowego już się tak urzą­
dziła, że zaraz rozpocząć może funkeye kasy ban­
kowej. To połączenie obu kas bywa powszechnie 
tak błędnie pojmowane, że nie od rzeczy będzie 
postawić rzecz jasno. Połączenie ogranicza się do 
wspólności lokalu i kumulacyi funkcyi w osobie 
kasyera oraz kontrolora. Kasa Wydziału krajo-

dził. W  tej Rzeezypospolitój nie dość było zostać 
szlachcicem, należało jeszcze czekać, by to szla 
chectwo pokryło się pleśnią jak  wino, by zardze­
wiało jak  żelazo.

Chmielnicki jeden mógł zaprowadzić nowy po 
rządek rzeczy, któremu bogdaj że i sam król by 
sprzyjał — ale nieszczęśnik! wolał oto rozbijać 
głowę o skały kudackie.

Pułkownik uspokajał się zwolna. Odmówili mu 
raz starostwa—cóż z tego ? Tem bardziej będą 
się fltarali go wynagrodzić, zwłaszcza po zwycię 
stwie, po zgaszeniu buntu, po uwolnieniu od woj­
ny domowej Ukrainy, ba! całej Rzeczypospolitej! 
Wówczas niczego mu nie odmówią, wówczas nie 
będzie potrzebował nawet i Potockich...

Senna głowa schyliła mu się na piersi — i u- 
snął marząc o starostwach, o kasztelaniach, o nada­
niach królewskich i sejmowych...

Gdy się zbudził, był brzask. Na bajdakach 
spało jeszcze wszystko. W  dali połyskiwały w bla- 
dem, rozpierzchłem świetle wody dnieprowe. Na 
około panowała zupełna cisza. Ta właśnie cisza 
zbudziła go.

Działa kudackie przestały huczyć.
— Co to? pomyślał Krzeczowski. Pierwszy 

szturm odparty? czy może Kudak wzięty?
Ale to niepodobna!
Nie! póprostu zbici kozacy leżą gdzieś zdała 

od zamku i rany liżą, a jednooki Grodzicki po- 
gląda na nieh przez strzelnicę, rychtując na no­
wo działa. , ,

Jutro szturm powtórzą i znowu zęby połamią.
Tymczasem rozedniało. Krzeczowski zbudził lu- 

dzi na swym bajdaku i posłał czołno po Flika.
Flik przybył niebawem.
  Mości pułkowniku! rzekł mu Krzeczowski,

jeśli do wieczora kasztelan nie nadciągnie, a z no­
cą szturm się powtórzy, ruszymy fortecy w po­
moc.

— Moi ludzie gotowi—odparł Flik.
— Rozdaj że im prochy i kule.
— Rozdane.
— W  nocy wysiędziemy na brzeg i ruszymy 

jak najciszej stepem. Zejdziemy ich niespodzianie.
_  Gut! sehr gut! ale czyby się nie przysunąć 

trochę Łajdakami. Do fortecy mil ze cztery. Tro­
chę daleko dla piechoty.

— Piechota siądzie na konie semenów.
— Sehr gut!
— Ludzie niech leżą cicho w sitowiach, na 

brzeg nie wychodzą i hałasów nie Bprawują. 0-

wego nie przestaje istnieć oddzielnie, bo tego na" 
wet Wydział krajowy bez Sejmu nie mógłby za­
rządzić* Zaznaczają to dobitnie zaraz pierwsze 
paragrafy instrukcyi kasowej, które tak opiewają: 
Aż do stanowczego uregulowania kasowości w ban­
ku krajowym, kasa tego zakładu mieścić się bę­
dzie w lokalu kasy Wydziału krajowego, a kasyer 
Wydziały krajowego pełnić będzie jednocześnie 
funkeye kasyera banku. Połączenie to nie ma by­
najmniej pociągać za sobą połączenia funduszów 
Wydziału krajowego z funduszami banku. Te 
ostatnie fundusze przechowywane będą zawsze 
w oddzielnych kasach ogniotrwałych, zamykanych 
osobnemi kluczami wedle wskazówek instrukcyi.

Jak wyglądać będzie owo stanowcze^ uregulo­
wanie kasowości, o którym wspomina instrukeya 
na samym wstępie, to dopiero na podstawie na­
bytych doświadczeń zostanie rozstrzygnięte.

P. Namiestnik znowu wydał energiczny okolnik 
do pp. Starostów z poleceniem, aby spiesznie 
ściągali wszelkie należytości funduszu propinacyj- 
nego. Jak niedawno doniosłem, zaległości fundu­
szu propinacyjnego znacznie i trwale się zniżają. 
Istnieją one jednak jeszcze dotąd, a okólnik p. Na­
miestnika kategorycznie oświadcza, że w całym 
kraju nie powiną istnieć żadna zaległość tego 
rodzaju.

Wiedeń 22 czerwca.

„Presse umieściła przed niedawnym czasem 
w streszczeniu mowy, wypowiedziane w latach 
1863 — 1865 przez Dra Herbsta w Izbie posel­
skiej na korzyść decentralizacyi kolejowej i do­
wiodła przez to , że partya niemiecko-liberalna 
występuje dzisiaj przeciwko temu, co przed nie­
dawnym jeszcze czasem popierała i broniła w spo­
sób nader przekonywujący. Jeden z głównych 
organów niemiecko-liberalnych w Czechach Bo­
hemia, odpowiada na to, że w latach 1863^—1865, 
kiedy Dr Herbst za centralizacyą przemawiał, inne 
panowały stosunki, i że wtedy nie  ̂groziło ani 
interesom państwa, ani też rezydencji żadne nie­
bezpieczeństwo ze strony narodów i ich stolic, 
tak jak dzisiaj, i że sprawa decentralizacyi nie 
jest dziś, jak to ogólnie tłómaczą, kwestyą bytu, 
lecz kwestyą polityczną i narodową, i że dlatego 
też z innego stanowiska trzeba się na tę sprawę 
zapatrywać, niż wtedy, i inaczej przeciwko niej 
występować. Zbytecznem byłoby pewnie zastana­
wiać się, jak bezpodstawnem okazuje się to 
oświadczenie i jak wiele mu jeszcze nie doBtaje.

Fakt zawsze faktem zostaje i temu nikt nie 
może zaprzeczyć, że liberały niemieccy starali się 
uzyskać dla krajów z własnego popędu i z wła­
snej inieyatywy te , o co się domagają te same 
kraje dzisiaj, po dwudziestu latach.14

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu miano­
wało inspektorami podatkowymi koncepistów skar­
bowych: Ludwika K n o b l o c h a ,  Alfreda W e l ­
l e s a  i Dra Rubena F l e c k e r  a;  koncepistami 
skarbowymi praktykantów: Kazimierza K r a w ­
c z y ń s k i e g o ,  Adolfa F r a n k a  i Stanisława 
Gr z yba .

Krajowa Dyrekcya skarbu mianowała w etacie 
Zarządów salinarnych w Galicyi i na Bukowinie: 
zarządcami i naczelnikami salinarnymi: zawiado-

gniów nie palić, bo dymyby nas zdradziły. Nie 
powinni o nas wiedzieć.

— Mgła taka, że i dymów nie ujrzą.
Rzeczywiście rzeka, łacha porośnięta oczoretem,

w której stały bajdaki, i stepy były pokryte, jak 
okiem sięgnąć, białym, nieprzeniknionym tuma­
nem. Ale że był to dopiero świt, więc mgły mo­
gły jeszcze opaść i odsłonić stepowe przestrzenie.

Flik odjechał. Ludzie na bajdakach budzili się 
zwolna; wnet ogłoszono rozkazy Krzeczowskiego, 
by się zachować cicho, więc zabierali się do ran­
nego posiłku bez żołnierskiego gwaru. Ktoby prze­
chodził brzegiem lub płynął środkiem rzeki, aniby 
się domyślił, że w przyległej łasze ukrywa się 
kilka tysięcy ludzi. Koniom dawano jesc z ręki, 
by nie rżały. Bajdaki zakryte mgłą leżały przy- 
czajone w 'lesie szuwarów. Gdzieniegdzie tylko 
przemykała się mała „pidjizdka14 o dwóch wio­
słach, rozwożąca suchary i rozkazy, zresztą wszę­
dzie panowało grobowe milczenie. ^

Nagle w trawach i zaroślach przybrzeżnych, 
naokoło całej łachy rozległy się dziwne, a bardzo 
liczne głosy wołające:

— Pugu! pugu!...
Cisza.
— Pugu! pugu!... .
I  znowu nastało milczenie, jak gdyby owe 

głosy, wołające na brzegach, oczekiwały na od-

PT i e dodpowiedzi nie było. Wołania zabrzmiały 
po raz trzeci, ale szybsze i niecierpliwsze.

— Pugu! pugu! pugu! •
W ó w c z a s  od strony statków rozległ się wsrod

mrfv ałos Krzeczowskiego.
_  A kto taki?
  Kozak z Ługu!
Semenom, ukrytym na bajdakach, serca zabiły 

niespokojnie. Tajemnicze owo wołanie było im 
znane dobrze. W ten sposób Zaporozcy porozu­
miewali się z sobą na zimownikach, w ten także 
sposób w czasie wojen zapraszali na rozmowę 
braci kozaków rejestrowych i grodowych, między 
którymi bywało wielu ̂  należących sekretnie do 
bractwa.

Głos Krzeczowskiego rozległ się znowu:
— Czego chcecie?
— Bohdan Chmielnicki, hetman zaporozki, o- 

znaimia, że działa na łachę są obrocone.
-— Powiedzcie hetmanowi zaporozkiemu, że na­

sze obrócone są na brzegi.
Pugu! pugu!
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wcę rachunkow ości A leksandra M a c h o w i c z a  i|sa rzy , magazynierów i t. p. Z tego powodu Koini-l Uej do 4ej prócz poniedziałku, 
gorm istrza H ilarego D n i e s t r  z a ń s k i e g o ;  z a - lte t  ma sobie za obowiązek podać do powszechnej | w dnie powszednie 3 0  centów, 
rządcam i górniczymi i hu tn iczym i: gór- i huJ ' ' " ’
strzów Gustawa ’ P i e c h  n e r  a*, Edm unda M
t e m b e r s k i e g o ,  K arola N i g r  i n  a, Karola M i a - 1 który” o d p o w ie d n ie j  osoby wskazać nieomieszka. | werayteckich bezpłati
l o v i c h a  i Michała, P r y  t a ;  zarządcą górniczym: I Horoch , przewodniczący. —.Muzeum T e c h n ic z n o -przemysłowe w gmachu Franci-
gorm istrza R om ualda B a r o n a ;  zawiadowcą ra  I  - Slub. Dziś o godz. 11 ,/a przed południem ^kańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp
chunkowości: zarządcę, salinarnego H e n r y k a  odbył się w tutejszym kościele ewangielickim ślub 0 ce“h,..°d osoby, w  niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.
L i c h t e n s t e i n  a, a zarządcą m atery a łó w : zawia-1 barona Bronisława L essera, syna Stanisława bar. bo ^  od g S J H ° 2T  ”  ’ '  S°
dowcę m atcryałów  F ranciszka B e r d n i k  a;  gór- Lessera konsula saskiego w Warszawie, z panną _  Groby królewskie Grób zasłużonych ( naw krypcie 
m istrzam i: asystentów  salinarnych F ranciszka S a : I Heleną Teiehmanowną, córką Dra Ludwika Teich- Skałce), Grób Skargi (u Śgo Piotra), oraz Skarbce kate- 
s z e w s k i e g o ,  J  aną Ł  o b o s a, Em ila M a c h a  i I mana, profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego. Zwiąż-1 dralny i kościoła N. p. Maryi, oglądać można w chwi'ach 
elewa górniczego E rnesta N e  c h a  y a -F  e l s  e i s  a; kowi młodej fpary błogosławił pastor G a b r y ś ,  wolnyc^  0odonab°żeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi. 
asystentam i salinarnym i elewów górniczych: Er-1 który też miał dwukrotną (oczywiście w języku , \  czerwca przed południem pogoda, po poł.
wina W i n d  a k  i e  wi  cz  a, Eugeniusza W e  n z 1 a, I polskim) do państwa młodych przemowę, przed I r0 ny e®zcz; term. od 9*6 doszedł do 14 2 0. Baro- 
Józefa P r y t a  i Eugeniusza P u r d z i e  ’ l i — : - -  — • - -  -=-• -  . v’ • J m e t r  opada: o „ „ a , 7ei rano d. 23przysięgą ślubną i po niej. W  pierwszej wyłożył I ^odz' 7ej0 ? ° °  d’ £?.g ° Sta“  j T

w wymownych słowach ważność i świętość związku y milhm., term. 12‘4 C. W iatr poł.-zach,

Sprawy miejskie.
Od prof. Zolla otrzymujemy następujące pismo: 
W sprawozdaniu wczorajszem z posiedzenia Ra­

dy miasta z dnia 21 czerwca b. r. nadmieniono, iż

małżeńskiego, w drugiej wskazał drogę przykładne­
go małżeńskiego pożycia. Szczupły orszak weselny 

I składał się wyłącznie z rodziców i najbliższych kre 
I wnych młodych oblubieńców, lecz kościół, pomimo 
I szkaradnej słoty, przepełniony był świadkami uro- 
I czystości, żywiącymi przyjaźń i szacunek dla

— W  niedzielę d. 24go czerwca: Narodzenia Śgo 
I Jana,

W iadom ości a r ty s ty c zn e , literack ie  
i  naukowe.

W  Akademii Umiejętności odbyło się dnia 20
cnych rodziców panny młodej. Przed ślubem liczny b. m. posiedzenie W ydziału m atem .-przyrodn. pod 
i piękny chór amatorów i amatorek pod k ie ro w n | przewodnictwem D yrektora D ra  T eichm ana.'S e-

się me sprzeciwiałem wywodom prawnym spraw o-Ictw em  p. Barabasza wykonał właściwy śpiew, po kretarz  prof. Kuczyński przedstaw ił rozprawę 
zdawcy sekcyi prawniczej, mającym posłużyć do u-[ślubie zaś orkiestra miejska zabrzmiała wspaniałym i nadesłaną przez n H enryka Sandeekiego pod ty- 
zasadmenia wmosku odmówienia p. Prylińskiemu polonezem Chopina. Kościół był usłany cały ko- tu le m : „Odkrycia przy obserwacyach nad świe- 
wynagro enia za rok 4 odbudowy Sukiennic. Je-1 biercami i ozdobiony wieńcami i krzewami żywych tlikam i niebieskiemi." Rozprawę tę oddano dwom

mego oświadczyłem tylko, że mimo to, iżbym się I — W cyrku Suhra wczoraj odbył się benefis szem p o s ie d z e n i l^ N a s tę i^  wywodom prawniczym p. sprawozdawcy nod ni^A. o w a ™  „„„„„„„i  J ---- i . J .  ui. następnie  pioi. l,l ivuozynsKi

. - . -  - .   =, o ----- i ----- — t-ięcdzicsięcioletnich spostrzeżeń (1826
- . . - , me, fhcę, wnym układem i precyzyą wykonania. Najbardziej 1875), sposobem ‘ nowym, prostszym i ściślejszym

i- * r  z przy ej sposobności na-|podohały  się produkeye: „Latająca beczka" i „G Ia-|n iż  dotąd używ ane/' Nad treścią tej rozprawy
okoliczno^ 7  spraw0Z. n!u s°k ° n  meuwzględnioną dyatorowie rzymscy“, z konnych zaś „Bolero “ wy- wywiązała się dyskusya, w której udział brali': 
is ? *  sporządzenia kontraktu z koncern roku konane zgrabnie, w i. malowniczych strojach hisz- D r Karliński, D r'K uczyński D r R ostafiński.R oz­
i e  io,  na podstawie której początek pierwszego ro- 'pańskich przez młodą benefieyantkę i jej brata. prawę tę odesłano do Kom itetu redakcyjnego. Na- 
ku budowy na 1 stycznia 1876, a nie na 22 czer-h  W  poniedziałek odbędzie się przedstawienie, bar- koniec D r Alth przedstawił W ydziałowi skamie- 
d H t l n  i r r . ZyCby na ało- W  wywody owe zaś I dzo urozmaicone na benefis p. Alberta Suhra. linę, na pierwsze wejrzenie bardzo podobną do 
dlatego wdawać się me chciałem, bo mi chodziło - P r ą d n ik  Czerwony 23 czerwca. Wczoraj górnej części czaszki ludzkiej i pod tą  nazwa 
głownie o podniesienie zasad słusznosci, które w o-| odbył się tu egzamin tutejszej młodzieży szkolnej, przesłanej w darze gabinetowi mineralogicznem u

1 U Ol O G \ XT O 7 0 0  7 A f J t r / n  l i  Vi H  \  4 / \  1 /A n  D  I 1 , ,  ___ ____ T T . .  • -  .  . ,
P . R., za pośre-

" k  za
bec f a k c  i e  p. P ry lm sk i od_ s ie rp n ia  1875 r. do k tó ry  obecnośc ią  sw ą zaszczycili hr. A nton iow ie  Po- tu te js z e g o  U n iw ersy te tu  p rz e z  p  n  rs, z a  

” ‘2  28 ^  ST7' P? 7 7 ^  PT  rok “ ly tr"dćw. ‘ sb“ ” HedakcC D?'Alih S.Sl
U t o m / l l h U i  i  l r"'° j ' ila  f.zk0*y o n ic ta .h n e  .akol- m roznaczony <lot,rl jeszcze gatunek, należm y do
liwości nikt zarzucić nie móa-ł nowinnv b*! Sor4 nej  _ mzne podarki, a p. Kudasiewicz zaopatrywał rodzaju Nautilus, oraz obiecał, po przeprowadzo- 

zarzucie me mo0ł, powinny były byc w ciągu roku szkolnego biedniejszą dziatwę w cie- L e j  potrzebnej korespondencyi i po bliższem zba-
I n i A  o r l - z i c i n i o  I J  * z .   • . 1  J  .

sciwie rozporządzać nie umie. 0  repertuarze wyż­
szy m lub przynajmniej zajmującym nie ma.
Ale p. Gudowskiege powołano na proze/ a }6wnie 
jako wielkiego rachmistrza i administratora- otóż 
i pod tym względem rozczarowanie j est ’ {
P. Gudowski wcale tego nie rozumie, iż aby tea tr 
stał dobrze finansowo, musi przedewszystkiem kwi' 
tnąć i rozwijać się artystycznie, że kaśa od scenv 
odłączyć się nie da. Okazał się on nie wielkim ale 
drobiazgowym administratorem, który nie troszczy 
się o to, aby sala teatralna była przepełniona wi­
dzami, lecz głównie o to, aby mało wychodziło ga 
zu i tym podobnych rzeczy. To też dług przygnia 
tający tea tr  warszawski nietylko nie zmniejszył się 
pod jego zarządem, ale ze stu dziewięciu tysięcy 
urósł do blisko stu trzydziestu pięciu tysięcy. Wy 
datki bieżące pochłonęły i pochłaniają piękną ofia 
rę panny Reszkównej, którą jako artystką i kobie 
tą  zachwyca się Warszawa, oceniając należycie jej 
obywatelski czyn. Szkoda tylko, iż zapewnie czyn 
ten zmarnowanym zostanie dla sprawy podźwignię 
cia teatru. Tylko Poland i Tatarkiewicz dzielnie 
walczą z ciągłemi trudnościami i przeszkodami sta 
wiając im czoło. Poland zna się doskonale na ad 
ministracyi i zaradzać umie oraz zażegnywać gro 
żące niebezpieczeństwa. Tatarkiewicz zaś jest nad 
zwyczaj pracowity i z wielkiem zamiłowaniem pro 
wadzi kierunek artystyczny; wobec jednak ogólne 
go rozstroju i braku sił i oni wiele poradzić nie 
mogą. “

Ernest R e n  a n  został na zgromadzeniu profeśo 
rów „College de P ra n c e “ wybrany prawie jedno 
głośnie administratorem „College de Prance" w miej 
see zmaiłego Ed. Laboulaye.

zarzucie nie

“WD ?d aeN i“źe rnmzę, s .n io ly lto p , sprawozdawca | P,“ „  w | cjeta»eg‘o okazut zd lć  szczegółów , o
lecz i ja  w przemówieniu mojem p o d n J l.T p  e” oTfi “ Z  “Kurl™lrn ,  „ i. , , , .  p ęunosc | zon rozpoczął się świetniej niz lat ubiegłych. Za
będzie związane, tudzież ' w ysok ie T a c z c e  “Tego ZWy°Zaj Pierw szy ”li . zwiastunam i byli żydzi za p ełn ia -1 P. Ho f f  m a n n o  w a w zięła urlop na dwa mie-
moralne dla naszego grodu, pragnąc tern samem f 07 CzerWCOwe dme: ^ ym ”  sP6z^ 11 ŝ .  Z a l Slące
wykazać, jak niewłaściwą byłaby dla nas VeZW aj T  dających rękojmię

i . d j Ł „ 9prr - ° b p -, K " 1 6 8 0  p r a e is ć  m > 1  t j . ' w f r  “ y ' 1 '  ( P h e , t e , ) ’ r n ™do sądu, chociażby i polubowego. i ■ , . ’ J v v • • . - . T - . • , , .I tym czasie było w roku poprzednim. Z listy gości przeszłej zimy występowało we Lwowie, przybędzie
czerpiemy wiadomość, że hr. Potuliccy zajęli H or-1z końcem przyszłego tygodnia do Krakowa i da
watówkę, pani Krzywoszewska, z Warszawy, zaj- w tutejszym teatrze sześć przedstawień. Jest. to
muje Atillę; hr. Szembekowie Stanisławowie, z Po- w swoim rodzaju niezwykłe zjawisko. Widzieliśmy
znańskiego, Bogarodzicę; hr. Tarnowska, ze Śnia- „The Mephistos" w Wiedniu w „F u rst- Theater,
tynki, mieszka nad Zdrojami; hr.Wąsowiczowa w do- | gdzie zdobyli sobie głośną sławę
mu Jezierskiego. Przyjazd hr. Kazim. Wodzickiego,

K r o n i k a  m i e j s c o w a  i z a g r a n i c z n a .

l Ł r a l i ó w  23 czerwca.

od^dHó*się^w§1poH e?ziałek^* ^ 2 5 ^1 ^ ^  T g o d S l I i  0 , °-iowa' zaPowiedziany we dworze Szalaja ”o d | C i u r l i i e w i c *  i  D z i u r k l e w i c z ,  3-aktowa 
no noJnHnui TVTn nnrooJt, a  • a m e | l g o  lipca. Na lipiec zamówił się hr. Badem , pani komedya p. Abrahamowicza, odegraną zostanie po

obsadzenia posady kancelisty oraz'sprawy oso E T  i IIel- T  hr’ P «hllicka Potulicki ksiądz z Po- raz pierwszy na tutejszej^ scenie w przyszłą sobotę
służbowe I znanskiego. W połowie lipca spodziewany jest Mar- | na letni benefis p. Szymańskiego. Komedya ta miała

  S e k c v a  IV  R a d v  m ia c ta  I szalek krajowy. Do połowy czerwca pogoda była
chwałą z dnia 6 b m procenta od^Thlin-fl27 ^ -U" wspaniała i ulewne deszcze ostatniemi dniami psuły | ją  wraz z benefisem p. Szymańskiego z powodu za-
demnizacyjnej Okręgu' Krakowskiego L 6 712 na r 0" 6 drÓ^ 1 ™Aociągu, a w d. 18 b. m. gwał 
1000 zlr.. stanowiacei fnmHn™ £ „ T towna burza, prawdziwy orkan, wstrzęsła nagle no
dwika de Sternstein H e lc ia ,Y la  tutejszych " p o d u - " Y T T - riołru n łurterzY  le/ z Sm ai , „  J o x e f  R y c l l t e r ,  który bawił w Warszawie 
padłych rzemieślników, na udzielenie zapomogi Józe \ m° " ‘V Y  ,’ Spłyną f ?  ^  ™ dla aor^ amz°wama Teatru Poznańskiego na zimę,
fowi Ś p i e c h o w i c z o  wi  rzeźnikowi I piorunowym. Jedna tylko szyba pękła. Od d. lOgo spełniwszy w znacznej części zadanie, przybył wczo-

  *Po°Tzeb X prałata R ' ‘ t '  I muzyka wcale dobra^ uprzyjemnia pobyt. Niebawem raj do Krakowa, zkąd uda się do Grafenbergu
proboszczajarocińskiego, d z ie k a n ? ^ m ie js k ie f o 0’ ^ 0mpania p a l l i a  Baczyńskiego i grać bę- . , ■■■
Odbył się wczoraj po południu, przy wielkim u d z l l e  W  Y f C U ’ W,  8 a h  n a  t e n  c c l  rz ą d z o n e j, mo- Włodzimierz D y b e k ,  doktor medycyny, 
publiczności. Kondukt na cmentarz prowadził T  gąC6J pl§CS ° W Pomiesclć- Zbudowany świeżo były profesor szkoły głównej warszawskiej, zmarł
Midowicz | bazar, z 10 sklepami, stanął na miejscu spalonego we wsi Topoli pod Łęczycą. Osobistość to była

-  Otrzymujemy następujące pismo- Domu Kawalerskiego. Z. powszechnie znana i ciesząca się wielkim
Komitet Tow arzystw a ( L e j i  Weteranów poi- kąpielowy. W Krynicy było od Igo k.em . poważaniem

skich z  r. 1831 w K rakow ie, odbiera często prośby “ ^ i '  ■ i??0 Y  288’ me kuru- physemate " rozprawa doktorska r. 1847. „O ga-
od dawnych żołnierzy polskich moc-acvcb 7 Jących Slę 108 osob >• w Manenbadzie do 1 Igo czer- strycyzmie“, „Cztery sprawozdania z czynności To-
-----------. _Ł_ . P . ’ £4 y Jeszczelw ca 3708, a w Cieplicach i Schonau do 11 go czer-1 warzystwa lekarskiego", „Opis operacyi przepuchli-

szacun-
W ydał: „De pulmonum em-

pracować, aby wpływem swoim wyjednywał dla 
nich odpowiednie zatrudnienie, jako dozorców, pi- wca na kuracyi 2882 , a niekurujących się 9496 ny pachwinowej" dokonanej przez Dra Girsztowta,

„Oleje ozonizowane", „Sprawozdanie z rozpraw o 
dławcu", „Pulw eryzatory", „Wykład patologii", 
„Życiorys Dworzaka", „Terapia ogólna."

| osób.
S. p. X. Józef Sperl T. J. misyonarz ko- 

Jlonii polskich w Nowem Poznaniu w Stanie Nebra- 
sku w północnej Ameryce umarł d. 2 czerwca w 57 
roku życia. Urodzony na Bukowinie 1825 r. wstą-|

— Czego jeszcze chcecie?
— Bohdan Chmielnicki, hetm an zaporozki p ro s i |r °ku życia. Urodzony na Bukowinie 1825 r. wstą-J P la n  m ia s ta  K r a k o w a  wraz z przedmieścia- 

na rozmowę swojego przyjaciela pana Krzeczow-1 Pił do zak°nu 1845 rokuj po skończonych s tu d y ach lmh wydania Henryka Miildnera, wykonany czterema 
skiego pułkow nika. Iw  Rzymie był profesorem filozofii i pełnił inne obo-1 kolorami, z 4 pięknemi głównemi widokami, wy-

Niech jeno  da zakładników . [wiązki zakonne aż dopokąd na wezwanie jenerała szedł^ właśnie w drugim znacznie pomnożonym i po-
— D ziesięciu kurzeniowych. 1 zakonu nie udał się wraz z innym kapłanem do I prawionym nakładzie. Pierwszy nakład tego planu
— Zgoda! [Ameryki, aby ratować „biedę polską" emigrantów I r° zszedł się zupełnie w przeciągu kilku miesięcy 
W  te j chwili brzegi łachy zakw itły jakby k w ie - |z ^-s^ si ŵa Poznańskiego. N iedługo, bo rok zale- 00 poświadczia najlepiej jego wartości praktyczność

ciem Zaporożcam i, którzy popowstawali zpośródl dw' e straw*ł na tej zhożnej posłudze — zaskoczo- obecnego wydania dodał nakładca alfabetyczny 
traw, m iędzy którem i leżeli ukryci. Zdała o d s t e - l ny ®mier°H przedwczesną. I spis wszystkich placów, ulic i rogatek, przez co
pów nadciągała  ich konnica i arm aty  ukazały  s ie i — M o rd e rc y  zaduszonej w piwnicy domu przyj podręczne użycie planu dla obcych pragnących się 
dziesiątki i setk i chorągw i, znam ion,’ buńczuków | Mosor^ asse w W iedniu Betty B o h e i m  nie j e s t  szyhko oryentować w nieznanem sobie mieście wiel- 
Szh ze śpiewaniem i biciem w kotły. W szystko D a'£ s‘® pokazuje podejrzany o tę zbrodnię i a re - |£ f  Jest ułatwione. Wszelkie inne wydania planu

rw r ,  1 A  i ” J  .  i   J  T T --------------  _  _________to razem  podohniejsze było do radosnego nowi- i szi° wany Edward H ager, o ęzgm donieśliśmy wczo- Krakowa są albo przestarzałe, albo niedokładne, a 
tania, niż do zetknięcia się wrogich notes- I  raj, lecz 2 0 -le tn i Franciszek Zbornik, który ujęty Jako takie nie mogą mieć w celu oryentowania się

Semenowie z haidatć™  1     ~ lw  ------------- - -----

dno z nich i odjechał na brzeg. Tam  podano mu dował Betty Boheim w piwnicy, dla zaspokojenia „Poprawka jubileuszu Żółkowskiego odbyła się
koma i przeprowadzono natychm iast do Chmiel chuci. Zbornik urodzony 15go marca 1863 w Wie- z akompaniamentem ostentacyjnych owacyj, na jakie 
m ckiego- _ • dniu, był przynależnym do gminy Goding w Mo- tylko jedna Warszawa zdobyć się umie.W ogóle je-

Ohmielnicki ujrzaw szy g0, uchylił czanki a na 1-awie. Był on dawniej zecerem, a następnie poda- dnak już są tu przesyceni jubileuszami, benefisami 
stępm e pow itał go serdecznie. V r  ’ wał cegłę i wapno murarzom przy budowie domów, i owaeyami teatrałnemi. Oj m io d y , m ło d y ! Fredry

—  Mości pułkow niku — rzekł — starv  nrzv - - T r a f  r o m a n t y c z n y .  Kucharz margrabiny Ta- ma prawdziwe powodzenie, grają go kilka razy na 
f„ Cl er  mÓj ? Y mi? !. ,G dy Pan hetm an koronny missier, przechodząc w d. 11 b. m. przez las bulori- tydzień i zawsze publiczności dosyć; inaczej to jest 
kazał ci mnie łapać i do obozu odstawić tvś tecro ski w Paryżu, u s ł y s z a ł  nagle kwilenie dziecka. Idąc na innych sztukach, straszne a wytrwałe pustki.

niawa
zimna.

me

Krzeczowsldego pozostała jak  ^lód piokuje. Niech będzie dla niego życzliwym i wy- ze znanym komitetem nie wydały —  jak  to łatwo 
, , Jehowa je  starannie. Prócz nagrody, jaką zawsze | można było odgadnąć — pomyślnych owoców.

— l e r a z z a a , gdyś się w yratow ał mości hetma- dobry uczynek sprowadza, przyrzekam jeszcze inną. Stało się to, co przewidywałem w listach moich 
3 rzeki rebelią podniosłeś I Będę nad nim czuwać, jak  on czuwać będzie nad zeszłorocznych do Czasu , a co wówczas niosłycha-

o  swoje-to, twoje i całej U krainv krzvw L  (dziewczęciem i w dniu jej wieloletności spadnie na UH wywołało tutaj burzę dziennikarską, gniewy i 
idę się upom nieć, z przywilejami i • J'-! szl-ichetnego opiekuna majątek. Ma on całkiem do oczywiście posądzenia oraz oskarżenia, że Czasowi
w rę k u , i w te j nadzie i, że ^ 8Z nie£ro należeć. Jeżeli Pan Bóg zech ' '  ' '
za złe m i tego nie poczyta,

Krzeczowski począł patrzeć bygł 
Chmielnickiemu i rzek ł z przyciski,,, r° 

— K udak ob ieg łeś? J Ltn:

Pan miłościwy

w oczy

— ^ J a ?  Chybabym ^był z rozumu obran Kud k

r ślc-

było pijno, nie dó K udaku ; i do ciebie bytlam ?

m inąłem  i anim  w ystrzelił, choć mnie s t a , 
piec arm atam i stepom Oznajmiał. Mnie na Ul7 
bvłn nilnn nip rln TTndakn • i ^  i
pilno, do starego druha, dobrodzieja 

( Ciąg d a lszy  nastąpi).

(o mi

zechce i ludzie do-1 i mn>e szto o prywatę. Kombinacya Gudowski-ko- 
zwidą, dam się wtedy poznać. Tymczasem, aby po- mitet okazała się w najwyższym stopniu niedołężną 
kryć pierwsze koszta, jakie pociągnie za sobą czu- i bezsilną, aż w końcu komitet idąc za przykładem 
wanie nad moją córką, znajduje się w kołysce pod I dawniej już danym przez Sienkiewicza, ustąpił, czu- 
koronkami paczka z 15,000 f r .“ Kucharz znalazł H c nareszcie, co przepowiadałem, że nic nie będzie 
rzeczyw iście pieniądze i wziął dziecko w opiekę, mógł zrobić, a tylko dźwigać będzie odpowiedzial- 
Siostra przypadkowego opiekuna została przezeń po- ność nie mając środków potrzebnych do sprostania 
wołaną r. prowincyi na mamkę dziecięcia. |je j. Zdaje mi się jednak, iż komitet powinien był

ustąpić w inny nieco sposób i dla innych powodów. 
R o M v t n n  I Dziś Słówny promotor i obrońca komhinacyj Gudow-

g e r t u a r  t e a t r a l n y .  ski-komitet, K ur. W ar z. ogłasza nekrolog komite-
Początek o 7*/a. tu wymownie stwierdzający wszystkie przepowiednie

w  n i 0 d z i e l ę  24go: G w iazda Sybiru  lir. L eo- fóasM - Co si® tyczy p ‘ Badowskiego, to ten zgo- 
polda Staizeńslciego. ’ | ł a  na teatrze, ja k  wiadomo, nie zna się, to tćż za

---------------- - | jego rządów^ nietylko że teatr stracił kilka pierw-
p. ; ; ;; -ustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk | szorzędnych i najlepszych sił, nietylko że nowych

" 5: ” enn i c a c h  otwarta codziennie od godz.'n ie pozyskał, ale nawet temi, które posiada, wła-

W teatrze „Palais Royal" odbyła się czytana 
próba z 3-aktowej komedyi p. t. Prete-moi ta  fem m *' 
Obiecujący zaiste tytuł.

Przegląd Lw ow ski z 15 czerwca zawiera: Obra- 
zy XVII wieku w K rakow ie; Jęsyk rosyjski w litur­
gii Kościoła katolickiego ; Najnowszy obraz Matej 
k i; Notatki literacko-bibliograficzne; Listy z Wie 
dnia przez X. Zygmunta Czerwińskiego; Ze świata 
katolickiego; Kronika.

Z dniem 1 października b. r. wychodzić będzie 
w Warszawie pod redakcyą p. Jana Kleczyńskiego 
i_ udziale wydawniczym firmy Rajchmana i Prendle 
ra, specyalny tygodnik p. t. Echo m uzyczne i  tea 
tralne. Będzie to jedyne pismo polskie, specyalnie 
tym sprawom poświęcone.

Czasopismo A rchiv f u r  katholisclies K irchen  
recht, wychodzące w Moguncyi pod redakcyą słyn­
nego kanonisty prof. Veringa, zamieściło w świeżo 
wyszłym tomie 49 na str. 472 — 474 doniesienie li 
teraekie Dra Alfreda Schlichtinga w Krakowie o 
szkicu historycznym X. St. Załęskiego „Reforma 
XX. Bazylianów w Polsce w XVII wieku." W do 
pisku do tej recenzyi podał Dr Schlichting auten­
tyczne i ciekawe szczegóły o głośnym w swoim 
czasie, lecz następnie cofniętym proteście Bazylia 
nów galicyjskich przeciwko ząrządzonej w maju r. 
z. od Stolicy apostolskiej reformie zakonu Bazy 
hańskiego. Dzieje tego protestu wyjaśnia własnorę­
czny list prowineyała X. prof. Dra Sarnickiego, za­
wierający nieznane zkądinąd wiadomości: Ojcowie 
pięciu monasterów, mianowicie: Krechowskiego, 
Lwowskiego, Podhoreckiego, Żółkiewskiego i Uła 
szkowieckiego, nie protestowali wcale, jakoteż nie­
którzy w dziewięciu innych monasteracli. Treść 
pism, nadesłanych od ojców dziewięciu monasterów, 
któremi nierozważny postępek naprawić pragnęli, 
była mniej więcej następująca:

Beatissime P a te r ! Hieromonachi ordinis s. B a  
silii M. m onasterii N . N. meliora edocti, pro re- 
centissime emissa saluberrima constitutione de re- 
formando ordine s. B asilii M. in Galicia summas 
grattas agunt, nec non sensa filia lis  su i amoris 
et subjectionis erga sedem A p o s to lia m  liisce te- 
stantur. Pisma tej treści od pojedynczych mona 
sterów,, przesłał X. Prowincyał pod dniem 24 sier­
pnia 1882 r. na ręce JE. Kardynała prefekta pro­
pagandy do Rzymu, z końcem zaś września ogłosił 
w Gazecie Lw ow skiej, że wszyscy ci Ojcowie, któ­
rzy z początku przeciw konstytucyi z dnia 12 maja 
1882 r. protest założyli b y li, takowy już od 
wołali.

S w i n b u r n e ,  najznakomitszy obok Tennysona 
ze współczesnych poetów angielskich, wydał obecnie 
nowy tomik poezyi p. t. A  Century o f  -R>undels. 
Poeta angielski nader szczęśliwie wskrzesił dawną 
formę poezyi, tak używaną powszechnie między 
XIV a XVII wiekiem, zwaną „Rondo," w której 
celowali Voiture, Charles d’Orleans i inni francuscy 
poeci. Swinburne miał też sposobność pokazania je ­
szcze raz mistrzowstwa, jakim włada językiem an­
gielskim, usuwając zwycięzko wszelkie trudności. 
Dziełko to cieszy się w tej chwili wielką i zasłu­
żoną w Anglii popularnością.

tępiać w czam buł w ładz szkolnych i czynić od- 
powiedzialnemi za w szystko , co w ustroju szkol­
nym je s t wadliwego. W ychow ania ludu nie należy 
powierzać kom ukolwiek, ale ludziom w ypróbow a­
nym, prawym, by nieśli rzeczywiście światło i na­
ukę między lud, a nie szczepili trucizny. Uw zglę­
dnić należy także k ierunek  praktyczny, celem 
podniesienia dobroby tu , mianowicie w prow adzając 
w życie zakładanie pasiek , ogrodów, ucząc po­
prawnej uprawy ro li , potrzebnych wieśniakowi 
rzem iosł i t. d.* Ale szkoła sama nie wystarczy 
do szerzenia oświaty —  musi z nią w spółdziałać 
Kościół i dwór. Gdzie te trzy  czynniki wezmą się 
za ręce, gdzie one działają zgodnie i harm onijnie, 
tam  podnosi się poziom moralności i dobrobytu. 
Nietylko mieszkańcy wsi, ale i m ieszkańcy m iast 
m ają wielki i doniosły obowiązek pracow ania 
nad szerzeniem moralności i oświaty ludu. —  
Obowiązek to re lig ijny  bo płynie z m iłości bli­
źniego; — obowiązek* narodowy, nakazujący bu­
dzić lud z długiego letarg i , aby się poczuł źy- 
wą cząstką narodu i przyczyniał wedle sił do 
wspólnej budow y; obowiązek to wreszcie społe­
czny. Lud daje nam chleb dla ciała —  my daj­
my mu chleb duchowy. Jeżeli my nie zbliżymy 
się do niego, to fałszywi i straszni otum anią go 
przyjaciele. A zbliżymy się do ludu, zakładając 
Czytelnie, szkółki praktyczne, dostarczając mu 
zdrowego i praktycznego pokarm u duchowego i 
t. d. Już  w lszym  roku Towarzystwo zdziałało 
wiele w tym względzie, jak wykazało spraw ozda­
nie, ale źle się stało, że Towarzystwo, wypisujące 
na swoim sztandarze oświatę ludu, nie oznaczyło 
dobitnie i wyraźnie, w jakim  k ierunku zam ierza 
działać — nie uwiadomiło Pasterza  D yecezyi o 
swych dążnościach, ani prosiło go o błogosławień­
stwo. W skutek  tego O rdynaryat biskupi polecił 
duchowieństwu zająć wobec Tow arzystw a posta­
wę w yczekującą, póki się k ierunek oświaty nie 
wyjaśni, uw ydatniając zarazem , że Kościół był, 
je s t i będzie opiekunem  prawdziwej oświaty. Po 
przedłożeniu statu tu , O rdynaryat biskupi zażądał 
w yraźnego zaznaczenia kierunku katolickiego. 
Uznało to ostatnie Ogólne Zgrom adzenie, wybie­
rając  duchownych do W ydziału. W ydział nowy 
uchw alił zm ianę par. 1 statu tu . Słusznem  je s t, 
aby w statucie wyraźnie zaznaczyć kierunek ka­
tolicki oświaty, bo wszakże religia kato licka w yr­
w ała lud z ciemności pogańskich, je s t m u dziś 
jedyną dźwignią m oralną i jedyną pociechą wśród 
ciężkiej doli. Tym  sposobem zapewni sobie T o­
warzystwo także opiekę O rdynaryatu biskupiego. 
Tylko pod w arunkiem  przeprow adzenia tych zmian, 
objął mówca przewodnictwo, a przytacza to nie 
dla wywarcia nacisku na głosowanie, ale dla wy­
jaśn ien ia  sytuacyi. Bo na cóż podtrzym ywać roz­
terki, nie idzie tu  o przew agę żadnego stronni­
ctwa, niechże przynajm niej w spólna spraw a oświa­
ty ludu połączy ludzi dobrej woli w jeden  obóz. 
Kończy zaś mówca słowami, które wypow iedział 
w swej mowie sejmowej o oświacie ludu, iż dziś 
irzedewszystkiem  trzeba zająć się ludem.

§. 1 zmieniony ma brzm ieć: „Celem Tow arzy­
stwa je s t szerzenie oświaty ludowej między wszy- 
stkiem i warstwami naszego społeczeństw a, tej o- 
św iaty potrzebującem i, na gruncie narodowo-reli- 
gijnym, a to w zakresie oznaczonym w §. 2-gim. 
D ziałanie na nasz lud będzie zgodne z zasadam i 
religii katolickiej."

P ierw szy głos, ja k i się oz w ał w dyskusyi nad 
zm ianą § 1, żądał przejścia do porządku dzienne­
go, nie chcąc stosow ania do ludu naszego zasad 
religii katolickiej , natom iast radząc karm ić go 
książkam i z dziedziny p rzyrodn iczej!

Inny mówca lękał się klerykalizm u, ultram on- 
tanizm u i stańczykostwa. Niektórzy sądzili, że 
lo przyjęciu tej zmiany, nie będzie mogło T o w a­
rzystwo działać ńa Izraelitów. Zwyciężyły p rze ­
cież głosy rozsądku , głosy ludzi znających  lud, 
jego naturę, pragnących rzeczywiście jego dobra, 
a nie zwycięstwa form ułek swojego sposobu my­
ślenia. Zmianę §. 1 przyjęto w głosowaniu w tej 
osnowie: „Działanie na lud wyznania katolickiego 
będzie zgodne z zasadami religii katolickiej."

Dalsze zmiany przyjęło Zgrom adzenie ryczał­
towo, głosując za wszystkiemi naraz.

Kiedy przyszło do wyboru czterech członków 
k om itetu , na podstawie przeprow adzonej zm iany 

s ta tu tu , powstało tyle propozycyj, a głosujących 
było niewielu, że łatw o przewidzieć można było, 
iż nikt z tylu proponowanych nie otrzym a po­
trzebnej większości. Ostatni mówca w przem ów ie­
niu pełnem  głębokiej a bolesnej praivdy, wzywał 
do zgody, do usunienia na bok różnych o- 
sobistych zapatryw ań, do wzajemnych ustępstw , 
bo przecież tu  chodzi o lud nasz, lud polski, a 
każda godzina zwłoki w pracy około jego dobra 
m oiąga za sobą nieobliczony ubytek sił jego ma- 
teryalnych i wstrzym uje podnoszenie się poziomu 
oświaty. Ze względu na to rozbicie i chaos opi- 
nij, Przew odniczący cofnął wreszcie wybór cz te ­
rech  członków W ydziału z porządku dziennego.

Od Administracyi „Czasu.11 
Dla dotkniętych gradobiciem  ubogich w ieśnia­

ków w Morawie dolnej nadesłała p. E . Popielo 
wa z R uszczy 10 złr.

Nadzwyczajne walne zgrom adzenie
K rcdcow tliego T o iv a rzy  tuua P r z y ja c ió ł  osa ia ty  

l u d o «. ej.

W czoraj o godzinie 6 wieczorem zebrała  się 
w sali R ady m iejskiej nieliczna garstka człon- 
tów krakow skiego Tow arzystw a oświaty ludowej, 
aczkolwiek na porządku dziennym znajdow ał się 
lunkt nader ważny, bo zm iana statutu. Z żalem 
zanotować przychodzi tę obojętność członków.

W ybrany przez aklam acyę na ostatniem  ze­
braniu przewodniczącym X. kanonik rektor P e l ­
c z a r ,  zagaja posiedzenie przemówieniem, będą- 
cem zarazem  program em  i w ykazującem  potrze­
bę, drogi i cele oświaty ludu. Podziękowawszy 
za zau fan ie , okazane Mu powołaniem na prze­
w odniczącego, uwraża za potrzebne rozwinąć za­
patryw ania swoje na sprawę oświaty ludowej. 
S tan ludu wiejskiego i P ° d  duchownym i pod 
m ateryalnym  względem, nieświetny u nas. Mimo 
wysileń k raju , wiele wsi dziś jeszcze nie posiada 
szkół. W szyscy to widzą, czują i boleją. To tylko 
je s t pocieszającei :. że u wszy „kich objawia się 
troskliwość i ofiarność dla, ind t i o lud, a to jest 
rękojm ią w łaśnie, żc f  ić napraw i, co z a ­
niedbała przeszłoś' izystkiem potrzeba
dążyć, aby każda wieś •; szk o łę ; wypowie­
dział to Marszałek' krajowy i wielu posłów w mo­
wach przedw yborczych, j sh wom ich z całego 
serca przyklasnąć naieży. m ożna jednak  po-

S p r a w y  s ą d o w e .

M o r d e r s t w o  w T i s z a - E s  z l ar .
(Ciąg dalszy).

N ajdram atyczniejszą sceną rozprawy była  kon- 
frontacya Józefa Scharfa z oskarżającem  go wła- 
snem dzieckiem , M aurycym. Na kilkakrotne py ta­
nia ojca, odrzekł M aurycy: „Milcz, taki zbrodniarz 
ja k  ty, przeznaczony je s t do więzienia! Nie chcę 
cię znać, i żydem być iiie chcę." Na zapytanie, 
czy nie będzie żałować, jeżeli w skutek swych fa ł­
szywych zeznań zobaczy ojca i współoskarżonych 
na szubienicy, odparł M aurycy, że go to nic nie 
obchodzi! Zeznał on dalej, że n i e n a w i d z i ł  r o ­
d z i c ó w ,  raz nawet p o r w a ł  s i ę  z n o ż e m  n a  
m a t k ę .

N ader ważne następstw a może mieć zeznanie 
jego co do samych szczegółów m orderstwa, podał 
bowiem, że k r e w  z szyi Estery p ł y n ę ł a  gę-  

t a  i p o w o l n i e .  N a to zażądał obrońca opinii 
w sztuce biegłych, niepodobieństwem  je s t bowiem, 
ażeby krew  z żył i tętnic szyi p łynęła  wolno nie 
w ybuchając i bryzgając.

P rokura to r żąda przesłuchania D aniela B artha, 
aby w yjaśn ił, czy praw dą jest, że M a u r y c y  
r a z  o d w o ł a ł  s w o j e  z e z n a n i a  i przyznał, że 
zeznania jego przed sędzią śledczym poczynione 
są zmyślone od‘ początku do końca.

W śród publiczności, niezwykle ku oskarżonym 
uprzedzonej, dają się słyszeć głosy: Czy i p ro k u ­
rator je s t obrońcą?

W  ogóle publiczność niechętną je s t obronie i 
głośno w yraża swe niezadowolenie za każdem  sło ­
wem przem aw iającem  za oskarżonymi. T ragiczna 
scena konfrontacyi ojca z dzieckiem  w zbudzała
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tylko nieludzką ciekawość i pochwały dla Mau­
rycego.

Złożone w trzecim dniu rozprawy zeznania 
świadków zaważą silnie na szali. Mianowicie sio 
fitra Estery podaje, że  z p o w r a c a j ą c ą  z Oj  
f a l u  od k u p c a  E s t e r ą  r o z m a w i a ł a  i to 
p o p o ł u d n i u .  Audytoryum coraz niespokojniej 
się zachowujące i usiłujące ztenoryzować rozpra­
w ę, przyjmuje mruczeniem i szmerem to zezna 
me. Kupiec, u którego Estera kupowała farbę 
zeznaje, że zaraz po jej odejściu zasiadł do obia­
du. Z tego pokazuje się, że Estera koło 12ój 
godz. w południe była jeszcze w drodze do domu

Wdowa Bator!, która zazwyczaj u rodziny Schar- 
fów co sobotę wykonuje te roboty, których żydom 
w szabas wypełniać riie  ̂ wolno, zeznaje, że w ów 
dzień zastępowała ją  córka Zofia i że ją  wołał 
Maurycy. Ten ostatni zaprzecza temu i twierdzi 
że Estery zawołał. Batori zaprzecza, żeby słysza­
ła  jakie jęki lub szmer w synagodze. Córka po­
twierdza zeznania matki.

Z powodu pogłoski, jakoby żydzi usiłowali po­
zbyć się Maurycego Scharfa, żąda obrońca urzę­
dowego śledztwa i wyświecenia prawdy. Żądaniu 
stało się zadosyć: skonstatowano, że dwóch panów 
spacerowało po podwórzu szkolnem koło budynku 
komitatu, gdzie przebywa młody Scharf, oglądali 
mury i pytali się o nauczyciela Maurycego. J e ­
den z nich zostawił kartę wizytową brzmiącą: 
„Tot, Journalist." (W  sali rozczarowanie, senza- 
cyjny atentat na głównego świadka rozwiał się 
w mgłę).

W końcu obrońcy oświadczają, • że jeżeli pu 
bliczność się nie uspokoi, zażądają opróżnienia 
sali, lub ją  sami opuszczą. Prezydent dzwoni ' 
wzywa do porządku i spokoju. (D. c. n.)

G ospodarstwo handel i p rzem ysł.
B j a n s w ł i i

Wiadomości 
s  biura Izb y  handlowo - przem ysłow ej krakow skiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 21 i 22go czerwca.

Z powodu kilkudniowych deszczów, a z tego 
powodu zepsutych dróg, dowóz zboża na wczo­
rajszy targ na Baranie był nadzwyczaj mały, 
wynoszący zaledwp 400 korcy. Przy tak małej 
ilości zboża, a więcej ożywionej chęci kupna, 
ceny podniosły się.

Innych produktów nie dowieziono.
Płacono za pszenicę na 237 funtów od od 40'— 

do 53*— złp.; żyto na 227 funtów od 36•-— do 
40,-~  złp.; jęczmień na 202 f. od 28 do 34* — 
złp.; owies na 138 funtów od — •— do — . złu.; 
jagły na 250 funtów od — •— do •— złp.; proso 
na 250 funtów od — .— do —,— złp.

Dzisiejszy targ zbożowy na Kleparzu tak pod 
względem dowozu, jako też i chęci kupna był 
słaby, tendencya m dła, ceny z braku zagrani­
cznych kupców i spadku cen na targach zamiej­
scowych uległy spadkowi.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 8*— do 10-25 złr.; czerwoną od 9'50 do 1P25 
złr.; białą od 9 '— do 10*50 złr.; żyto piękne od 
'f‘90 do 8*15 złr.; poślednie od 7*50 do 7*80 złr.; 
jęczmień piękny od 8-— do 8'25 złr.; pośledni 
od 7•— do 7*5(5 złr.; owies od 8*25 do 8*80 złr.; 
wroch od 9*— do 10*50 złr.; fasolę od 10*-— do 14 
złr.; tatarkę od 9*50 do 10*— złr.; proso od 8*50 
do 9.— zir.* wykę od 9*— do 9*50 złr.; jagły od 
14-— do 15*— złr.; kukurudzę od 8 '— do 8'50 
gir.; rzepak od —■— do —*— złr.; koniczynę 
czerwoną od — •— do złr.; białą od
do — •—  złr.

W r o c ła w . — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20*— marek (11 złr. 70 cent.); <— Żyto za 
100 kilo po 14'80 marek (8 złr. 66 cnt.); owies 
za 100 kilo po 1350 marek (7 złr. 90 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 33*— mark. (19 złr. 30 cnt.).

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów.

W ie d e ń  22 czerwca.
>  O k o w i t a .  Na naszem targowisku dziś także 

nominalnie tylko notowano 34 złr.
P e s z t ,  21 czerwca: 33 50—34*— z łr .— W r o ­

c ł a w 21 czerwca: na czerwiec 55'80 rark., na lipiec 
55'80 m rk .— S z c z e c i n ,  21go czerwca: w miej­
scu 57*40 mrk., na czerwiec-lipiec 57*— mrk., na 
sierp.-wrzesień 57*40 mrk., na wrzesień-paźd. 54*50 
mrk.— B e r l i n  21 czerwca: w miejscu 57*30 mrk., 
na czerwiec-lipiec 57*10 mrk., na sierpień-wrzesień 
57*80 mrk., na wrzesied-październik 54*80 mrk.— 
P a r y ż ,  21 czerwca: na ten miesiąc 48*75 frk,, na

lipiec 49 50 frk., na lipiec-sierpień 49*75 frk. na 
wrzesień-grudzień 50*25 frk.

Waffta. W i e d e ń  22 czerwca: za 100 kilo z cłem 
z dworca 22*75—23*— Ar.— T r y e s t , 21 czerwca:
za 100 kilo bez cła 9*45------ *— złr. — B r e m
21 czerwca: za 50 kilo 7*45 mr k . — H a m b u r g ,  
21 czerwca: w miejscu 7*40 mrk., na czer. 7*40 mrk. 
aa gierpień-grudzień 7*90 mrk. — A n t w e r p i  
21 czerwca: za 100 kilo 18*25 frk.— No  wy J or k .  
21 czer.: za galonę na czerwiec 73/4 ct. pap., w Fila­
delfii na czerwiec 7% ot. pap., nafta surowa 7- 
ct. pap.

( H  A  1> E  S  ®  A  i '  E . )
(170-18)

Kraków dnia 22 czerw. — Przyjechali.
HOTEL SASKI. K. Szeliński z Galicy i, J. Dy 

dyński, A. Gruszecki, B. Rentel, L. Mistakiewicz 
Warszawy, K. Jankowska z Wołynia, El. So 

charzewski z Kijowa, M. Majkut z Sanoka, Dom 
Kellermann z Tryńczy, Józ. Orłowski ze Lwowa 
U. Etzdorf z Wrocławia, X. J. Łabuda z Rzymu 

i A. Abramowicz z Wilna, K. Pauli z Siedlca, 
A. Boski z Kongresówki, L. Moraczewski z Mo­
rawicy, A. Okolski z Lublina, F r. Rylski z Rze­
szowa, B. Bieliński z Niepca, W . Giżycki z Po­
dola rosyjskiego.

I r ty k u f jr  w  d z ia le  „H ad esłan e"  dJc  j»oeh» 
Ozą od H edahoj'1 .

Mades łane .
(837-17)

I

L. W. Gostkowski
Konstruktor zegark ów  w ysokiej precyzyi

w  © e n e w i e  
Ulica Levrier Nr. 13 w Szwajcaryi.

Z
powodu 200-letniej rocznicy odsieczy Wiednia przez 
króla Jana III postanowiliśmy na pamiątkę tego 
wiekopomnego historycznego faktu, z n i ż y ć  ce nę  
trzech gatunków najpraktyczniejszych zegarków, 

mianowicie:
1) Remontoar męski srebrny, duży, wielkości 19 linij, 

anker o 15 rubinach,' półchronometr nakręcający się bez 
kluczyka, z ceny 200 franków ustanowionej w cenniku na 
150 franków.

2) Remontoar męski, złoty, wielkości 19 linij, o 15 
rubinach, anker, pólchronometr, nakręcający się bez klu­
czyka, z ceny 380 franków na 800 franków.

3) Remontoar damski, złoty, cylinder, o 10 rubinach na­
kręcający się bez kluczyka z ceny 250 franków na lO O  
franków. Na'źądanie może być tylko monogram.

Zegarki srebrne wykonane są z najlepszego srebra, 
złote, ze złota dukatowego, czyli próby 18 karatów; do­
skonały mechanizm i wysoka precyzya nie pozostawiają 
nic do życzenia.

Każdy zegarek ozdobiony będzie portretem Sobieskiego 
na koniu, rytym artystycznie, z datą 1683 — 1883, lub na 
żądanie monogramem albo herbem. Do każdego zegarka 
dodaje się gustowne pudełko i świadectwo fabryki porę­
czające na 30 lat.

1J5SP*” Prawo korzystania ze zniżone; ceny 
wyjątkowo tych trzech gatunków zegarków przy­
sługuje tylko prenumeratorom „Czasu."

Pieniądze należy przesyłać wekslem jednego z ban­
ków lub bankierów w Krakowie, wystawionym na Bank 
Credit Lyonnais w Genewie, lub papierami w banknotach 
austryackich, które przyjmujemy po cenie ich kursn pod 
adresem: Monsieur L. W. Gostkowski, Genśve, Suisse. Po 
otrzymaniu należytości, wysyłamy natychmiast franco  ku­
pione zegarki pod wskazanym adresem.

Z e g a r k i  o b e j r z e ć  m o ż n a  
w  A d m ln ts tr a c y i „C zasu" w  K r a k o ­
w ie .

Cenniki żądającym przesyłamy franco.

N A D E S Ł A N E .

S z c z a w ik  obfity w  lithion i bor

S A L V A T O R
najczystsza dyetetyczna woda  bez części żelazi- 
stych, skuteczna w nieżytowych dolegliwościach 
przyrządów do oddychania i trawienia, szczególnie 
w cierpieniach gośćcowych, pęcherza i nerek. Do 
nabycia w handlach wód mineralnych i prawie we 
wszystkich apt e kac h .  — S a lv a to r  - ł& iselleu-  
S M rek tion , SCperies. (1142-8)

najobficiej
alkaliczna woda mineralna

S 7C 7 R W I0W A
napój oszeżwiający stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołfidkd I pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia.
Henryk Mattoni, K arlsbad (Czechy).

N A D E S Ł A N E .  (1457)

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, 
c. k. nadworny dostawca i  aptekarz obwodowy 

w Korneuburgu.
Z przyjemnością donoszę Panu, źe od*lat wielu 

używam Pańskiego c. k. wyłącznie uprzywilejo­
wanego p łynu  przywrotczego u moich koni, i źe 
osiągnąłem nim bardzo dobre skutki w zwichnie- 
niach, nadwerężeniach, tudzież w wielkich wysi- 
leniach i t. p.

Upraszam więc o przysłanie mi znów 25 fla­
szek za zaliczką i zostaję 

z szacunkiem
Franciszek Schwaiger 

właściciel statku.
St. Nicola n. Freisą 24 lutego 1882 r.
Względem składów zwracamy uwagę na ogło­

szenie „c. Ł  uprz. p łyn  przywrotczy dla koniu 
w dzisiejszym  Nrze.

N A D E S Ł A N E .

Padaczkę i wszelkie c h o r o b y  nerwowe 
w y l e c z ą  listownie specyalista

ksonii. Mnóstwo 
naukowego w Paryżu

D r Killisch  w Dreźnie w Sa- 
wyleczeń. Złoty medal Towarz.

11271-5-10)

O s ta tn ie  w iad o m o śc i.

Dzienniki wieczorne wiedeńskie donoszą: 
„Ostatnia mowa M a a s s e n a ,  rektora uniwer­

sytetu wiedeńskiego, w której tenże wziął w obro­
nę w sejmie dolno - austryackim szkołę czeską 
w W iedniu wobec zarzutów, jak ie  przeciw niej 
podnoszono, nastręczyła studentom sposobność do 
urządzenia mu dnia 22 b. m. demonstracyi. I  tak 
wczoraj o godzinie 12 w południe zapełnili stu­
denci tłumnie korytarze i wejścia do sali, w któ­
rej Maassen miał wykładać, umówiwszy się po­
przednio między sobą, że powitają go okrzykiem: 
Pereat! Plan ten nie był jednak tajemnicą dla 
grona profesorów, gdyż zamiast rektora zjawił się 
przed młodzieżą dziekan wydziału prawniczego 
prof. Demelius z powszechnie lubionym profesorem 
Schmidtem, i w sposób łagodny, lecz stanowczy 
nakłaniał młodzież do rozejścia się, i wstrzyma­
nia się od wszelkiej demonstracyi. Przemówienie 
to chwilowo wywarło na studentach wpływ sku­
teczny, wkrótce jednak rozległ się po kurytarzach 
okrzyk: Pereat Maassen! Rektor jednak nie po­
kazał się wcale, rezygnując z wykładu swego, 
wobec rozdrażnienia studentów."

Wiener Abendpost pisze: „Na podstawie listu 
wiedeńskiego umieszczonego w Narodnich L istach , 
■ jisały tutejsze dzienniki, źe niejaki A r n i m A d l e r  
ofiarował tutejszym polskim ministrom pisma K ra­
szewskiego, kompromitujące tego powieściopisa- 
rza, do nabycia. Ponieważ owymi ministrami pol­
skimi mogą* być tylko pp. Ziemiałkowski i D u­
najewski, upoważnieni zostaliśmy do oświadczenia, 
że doniesienie powyższe od 'początku do końca 
jest zmyślone, bo żaden z tych ministrów nie zna 
indywiduum nazwiskiem Arnim Adler, i nigdy 
z osobą tego nazwiska nie korespondował."

N. Fr. Presse donoszą z Drezna dnia 20 b. m .: 
„Bardzo wiele szczegółów^ ogłoszonych dotąd z po­
wodu aresztowania powieściopisarza polskiego K ra­
szewskiego r polega częścią na bezpodstawnych 
doniesieniach, a częścią na domysłach. Tyczy się 
to przedewszystkiem tutejszej „cudownie idyllicznej

willi“ jego. "Willa ta wygląda wprawdzie uroczo 
i idyllicznie, ale gdyby’ktoś chciał ze świetnego 
położenia materyalnego Kraszewskiego, które tak 
często dziś podnoszą, wnosić, że wewnętrzne urzą­
dzenie tej willi jest wspaniałe, ten pomyliłby się 
zupełnie. Trudno sobie wyobrazić więcej prostego 
urządzenia, zwłaszcza w’ pokojach ’ na piętrze, 
w których Kraszewski najczęściej przebywał i pi­
sywał; urządzenie to możnaby nazwać purytań- 
skiem. Bogaciej urządzone są pokoje na dole, prze­
znaczone na przyjmowanie gości. Najbogatszą ich 
ozdobę stanowią cenne i zajmujące podarunki, 
jakie rodacy ofiarowali Kraszewskiemu z okazyi 
jego jubileuszu literackiego (w r. 1879). Na ścia- 
nach jego pracowni zawieszonych jest wiele kraj­
obrazów, naszkicowanych przez Kraszewskiego 
podczas różnych podróży, a późnlij po mistrzow­
sku wykończonych. Bardzo wiele Albumów zdra­
dza talent Kraszewskiego do obrazów rodzajo­
wych i karykatur.- W  tym sam jm  stopniu, jak  
do malarstwa i rysowania, posiada Kraszewski ta ­
lent do muzyki. Trudno pojąć, aby to było mo- 
żliwem, iżby ten dobroduszny i sędziwy fiaąż mie­
szał się do rzeczy, które temu wygnańcowi, wy­
dalonemu ze swej Ojczyzny od r. 1863, zatruwają 
spokój podeszłych lat."'

Teraz dopiero w prawdziwem świetle przedsta­
wia się sprawa Żukowicza, owego studenta, który 
uderzył Apuchtina i stał się przyczyną szkodli­
wych na Uniwersytecie warszawskim zajść. P ro­
ces jego właśnie ukończony ; skazanym został na 
półtora roku więzienia, a i od tego wyroku ape­
lował. Kara łagodna w porównaniu z wyrokami, 
zapadłemi na uniwersytetach rosyjskich w podo­
bnych wypadkach, które opiewały deportacye na 
całe życie. Cóż bowiem się pokazało? Oto, że 
Źukowicz był polakożercą czystej wody. Z nikim 
na Uniwersytecie nie żył, i dlatego nie znano go, 
ani wiedziano, jakie ma przekonania; w listach 
jednak do rodziców p isał, iż aczkolwiek stroni 
od Polaków, przecież atmosfera warszawska jest 
mu wstrętną, bo niepodobna całkiem odgraniczyć 
się od polskiej zarazy; prosi zatem, aby mu po­
zwolono przenieść się na jaki uniwersytet w głąb 
Rosyi. Przyczyna zaś zajścia z Apuchtinem była 
następująca: Żukowicz wypracował memoryał,
w którym najpierwej dowodził, w czem obecny 
system , a zwłaszcza A puchtina, przeszkadza i 
szkodzi rusyfikacyi; następnie wskazywał, jakie 
byłyby najwłaściwsze środki, prowadzące do ru­
syfikacyi i wynarodowienia polskiej młodzieży na 
Uniwersytecie warszawskim i w szkołach Króle­
stwa. Memoryał ten oddał Żukowicz Apuchtinowi. 
Po pewnym czasie zapytał Apuchtina, czy go 
czytał? na co ten odparł, że go czytał, lecz że 
nie potrzebuje, aby mu dawano nauki. Żukowicz 
zażądał, aby Apuchtin przesłał memoryał do Pe­
tersburga; ale kurator odpowiedział, że on roz­
porządza, lecz że nikt nie może nim rozporzą­
dzać. Wtedy nastąpiło znane zajście. T ak zatem 
zelżony i lżący byli poprostu godnymi rusyfikacyi 
bohateram i!

Piszą nam z Paryża d. 19 b. m .:
□  Nie pisałem ztąd do Czasu , bo niema nic 

nowego. Sytuacya tu zawsze ta  sam a, niepewna. 
We wszystkich kołach tutejszych panuje chaos, 
ogólne zamieszanie i nikt nie jest pewnym dnia 
jutrzejszego. Sprawa tonkińska trwoży umysły i 
bodaj czy nie złamie karku p. Challemel-Lacour — 
Freycinet lub S. Yallier zastąpiłby go w ministe- 
ryum. W addington ma dotąd największe szanse, 
iż będzie mianowanym do Wiednia. O ministeryum 
p. Say mowy dzisiaj być nie może. Przed wyja­
zdem swoim do Marienbadu powiedział mi Say, 
że mogę odwołać w stanowczy sposób wszystkie 
tego rodzaju pogłoski, albowiem w chwili obecnej 
on nie może rachować na większość głosów, ani 
w Izbie, ani w senacie.

Od dwóch dni trwają tu  manifestacye antiau- 
stryackie i antiniemieckie. Powodem ich jest po­
byt w Paryżu młodego Garibaldego. Potrójne przy­
mierze zbliżyło Francyę do Rosyi i wszyscy dzien­
nikarze francuscy, których widziałem za powrotem 
ich z Moskwy, nie mogą się dość nachwalió u- 
przejmości i gościnności rosyjskiej. Musieliście czy­
tać mowy, jakie miano na bankiecie'^ danym na 
cześć francuskiej prasy w Moskwie. Wszystko to 
są niepokojące symptomata. Ale co z lego wszy­
stkiego wyniknie, przewidzieć trudno, tembardżiej, 
że niema tu  człowieka, któryby kierował opinią 
publiczną i mógł jej nadać pewien kierunek w da­
nym wypadku.

Sytuacya finansowa odpowiada sytuacyi polity­
cznej. Pieniędzy wszędzie dużo , ale każdy boi 
się ju tra  i ztąd zupełna stagnacya — żadnych 
interesów.

Buli tin de 1'Est zacznie wychodzić w Wiedniu 
z początkiem jesieni.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
HLrahów 23 czerw.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . . 
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 m arek..............................
Dukat w a ż n y .................................................  . ,
20-frankówka ■ .........................
Imperyał ważny
Srebro austiyackie za 100 źłr."
Kupony srebrne płatne za loó Lh . . . . . .  .

L is ty  zastaw na i  obligi 
pożyczka krajowa galicyjska. .

Obligacye indemnizacyjne galicjjekie «
4yi listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . £
4*/f „ „ „ » . » II em. 1 1
5> listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . J g g  
6 listy „ bankn hipot. . . > ^ S  
dyi listy dłnźne galie. zakł. włość. . )>  “
Ryt listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
Ryt listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10%
Ryl listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5% Asty zast. g- z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a.
6yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7yl listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5yt listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ - 100 rubli] 
4yt listy likwidacyjne Królestwa Pel. [ „ 100 rubli]

A kcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Lndwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

L osy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa ........................   . .

MeS

«*§ k .a0 Ha F o$
1 i* 
i i44 £

O *CQ

plącą [żądają

116 -  
1 56 

58 25 
5 60 
9 46 
9 74 

100 -  
99 50

117 -  
1 66 

58 75 
5 70 
9 54 
9 84 

100 -

101 25
98 25 
89 50 
86 50
99 25 

101 50 
100 50
92 50 

100 75 
96 75

102 - -  
99 50 
91 —
87 50 

100 5 0 2  
102 50 
102 —
93 50 

102 - -  
97 75

98 - 100 —

101 - 102 50

100 - 101 50

100 -  
99 50£ 
87 25 g

102 — 
100 50£ 
88 50 g

302 — 
169 — 
300 —

304 — 
171 —
305 —

17 25 
22 -

18 50 
24 —

W ie d e ń  22 czerw.
Obligi długu państwa.

4 ’/,*/§ Renta papierow a....................
„ srebrna ....................
„ złota . » . . » * *  

Losy z roku 1854 po 250 złr.

4V5V,
47,
4y,°/i
4%
4*/,

„ I860 ' ,  500 „
„ 1860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 ,

, „ 1864 „ 50 „
Losy Como-Renten . .  . • •
Obligi indtmnizacyjne.

Czeskie . . . . . .  10% Podat-
Bukowińskie . . . .  „ b
Galicyjskie . . .  „ „
Morawskie . . . . .  „ »
Niźszo-austryackie . . „ «
Wyższo-austryackie . . „ ,
S z lą sk ie ............................. „ b
Styryjskie . . . . .  „ „
Siedmiogrodzkie . . . 7% „
W egierskie........................ „ »
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6y6 Renta węgierska złota . . . . 
4%»/ „ v » (za Ostbahn).

Akcye bankowe-
Anglo-austryackiego Bnnku . 120 złr.
Boden-Credit wegierskie . . 140 „

„ „ austiyackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
Depositen-Bank *.................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank................................100 “

140 „
100 „

Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein .

Albrechta . 
Alfold-Fiume

Akcye kolei.
. . 200 złr. bęzrf 
. . 200 „ b°/>

plącą żądają płacą żądają
Donau -Dampfsch. - Ges 525 złr. 5* 594"— 596 -

78 45
E lżbiety.................... 210 B B 222 25 222 75

78 60 Linz-Budweis . • • 200 d n 198 50 199 -
79 05 79 20 Salzburg-Tyrol ■ • 200 » » 188 50 189 —
99 20 99 35 Ferdynanda Nordbahn 1050 » n 2793 2798

120 - 120 75 Franciszka Józefa • 200 i) » 198 50 199 -
135 75 136 — Gal. Karola Ludwika 210 «  n 302 25 302 50
139 75 140 - Koszycko-Oderberg • 200 n i» 144 75 145 -
167 50 168 - Lwowsko-Czern.Jassy 200 n  » 169 75 170 50
167 50 168 - Nordwest austr. . • 200 »  » 202 — 202 50
37 - 39 - »  B L i t * B 200 Tl Tl 221 25 221 75

R udolfa.................... 200 Tl Tl 168 — 168 75

106 —
Siedmiogrodzka I • 200 n n 164 75 165 25

107 — Staatz-Eisenb. Gesell 200 Tl 11 328 25 328 75
98 30 98 75 Sudbahn (Lombardy) . 200 11 n 156 60 156 90
98 65 99 - Theisbahn (Cisańska) 200 n n 250 — 250 50

104 25 105 25 Weg. gal. Łupkowska 200 Tl » 163 — 163 50
105 25 106 - Nord-Ost • • . 200 n  n 157 — 157 50
104 50 105 50 . Wcstb. Stuhlw. 200 n » 167 — 167 50
110 -  
103 - 105 — L is ty  zastawne.
99 35 99 75 6'/ Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat _ __ «  —

100 25 100 75 5% Boden Credit allg. złotem płatne 118 20 118 60
98 70 

140 —
99 20 

140 50 6% Tow. k r e ł krakowskiego
r 33 lat 

18 lat
104 50

101 —
120 45 120 60 7% Listy dłużne _ ,, 20 lat 100 — 102 —
99 - 99 50 6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat 102 - 102 25

5*/„% „ B złote 36 lat _ _ —
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 89 50 90 50

110 50 110 75 5% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . « 99 75 100 25
_ _ _ _ 5% _ n nowe 37 lat 99 75 100 25

216 - 217 - 6% .  Bank Hipot. lwow. . . • • 102 — 102 50
305 30 305 6( 6% .  „ Włość. V . . • 101 25 101 75
303 25 303 75 5% Bank austr. węg- (National.) wal. a. 100 50 100 70
207 — 208 - 5% Szlasko aust. Bod. Kredit-Anstalt 100 50 101 50
855 - 865 — 5%% W  es. ogól. Bod.-Kredit 34 lat — _ -------
------- — — 5°/y,„ ;  Boden Krodit-Institut. . 101 25 102 25

838 — 
116 50

840 -  
117 — Priorytety kolei.

146 75 147 25 Albrechta. . . . • . 300 złr. 5*/ 95 40 95 70
106 60 106 90 Alfóld-Fiume . . • . 200 ii n 98 75 99 -

.  Em. 1874 200 11 ją 96 25 -------
Donau-Dampfsch. 100 i 200 B 6 % 107 75 108 25

------- — _ Elżbiety . . . . . . 100 b 4y,% 103 - 103 50
170 25 170 75 „ Em. 1862 . . 300

b  »  n 103 - 103 50

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5j< 
„ Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
„ Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Ram. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4'/,> 

„ „ wał. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5jć 
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1872 r. . . 100 złr. 5yi

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ „ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „ „
II „ 1871 300 „ „

Hf „ 1872 300 „ ,
Koszycko-Oderb. . . . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

„ H „ 1867 300
„ HI „ 1868 300
„ IV ” 1872 300

Nordwestb. austr. . • • 200 
„ Lit. B. . 200 
* Em.1874 200 

Rudolfa • • • • • 300
Em. 1869 . . . 300

* Em. 1872 . . .  300
” Salzkam. gut. zł. 300

Siedmiogrodzkiej I . . 200
Staatseisenbahn . .
Siiddahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell. 
Węg. gal. Łupków.

” Nordost

500 fr. 3 
500 fr. oyt 
200 złr. Ryi

. 200 
HEm. 200 

. 300
złotem . . 200 

" Westbahn . . . .  200 
Em. 1874 200» n
Losy.

5°f Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
„ Tureckie

Kredytowe . . . .

złr. 100 
„ 100 

>  100 
fr. 400 
złr. 100

płacą
107 
107 --  
107 
107 -

105 — 
100 50 
107 —
104 25
105 -  
104 -  
104 75
98 60

97 —
94 75
98 75
95 80 
95 25

103 70 
103 70

101 75 
101 60 
101 60 
121 25
93 80 

181 25 
139 -  
120 -

102 10
94 -  
93 30 
9 80

117 
65 50

żądają
107 40 
107 40 
107 40 
107 40

105 50 
101 
107 75 
104 75

104 30

99 —

97 25
95 25 
99 25
96 30
95 75 

104 — 
104 20

102 -  

102 —  

102 —  

122 — ! 

94 20 
182 —! 
139 25 
120 50 
102 40 
94 50 
9? 80 
92 20.

96 —1

Telegramy własne „ Czasu,
A A iyni 23 czerwca. Moniteur de Rome zamie­

szcza po ogłoszeniu listu Papieża fle Grówego, o- 
strzeżenie zmierzające do tego, że jeśli rząd fran­
cuski odrzuci ostatnią przestrogę Kuryi, odpowie­
dzialność za wynikłe ztąd skutki sam będzie m u­
siał przyjąć na’ siebie, . .

B u k a r e s z t  23 czerwca. Rozporządzenie nie­
publikowane wcale, zakazuje dyrekeyom telegra­
ficznym przyjmować d e p e s z  w języku niemieckim, 
wystosowanych do dzienników zagranicznych.

Telegramy biura koresp.
I l r a d y s z c z c  w ę g i e r s k i e  23go czerwca. 

Nieznaczne przerwy na kolei lokalnej do W ęgier/ 
Brodu są już zupełnie usunięte i ruch przywró­
cony.

A y i e r e g i l i a z a  23 czerwca. Obrońca Eotvoee 
oświadcza, że obrońcy nie dadzą się publiczności 
steroryzować i źe zachowanie się słuchaczów nie 
jest tego rodzaju, aby mogło wpłynąć na obronę. 
Szynkarz jeden żydowski zeznał, że żydzi jak  
zwykle., opuścili synagogę o godzinie ll-e j.

T r y e s t  23 czerwca. Okręt grecki „Bazileus" 
przybył tu z Santa Maura; baterya okrętowa po­
witała banderę austryacką, na co z zamku od­
powiedziano także powitaniem.

T r y e s t  23 czerwca. Korwetta rosyjska „Dżi- 
git“ przybyła tu z kontradmirałem Trzebiszowem 
i salutowała flagę austryacką; ze zamku odpo­
wiedziano salwami.

B e r l i n  23 czerwca. Izba deputowanych sej­
mu pruskiego przyjęła w drugiem czytaniu I  ar­
tykuł przedłożenia kościelnego bez zmiany 245 
głosami przeciw 87. Minister wyznań oświadcza, 
że rząd spodziewa się, iż Kurya później zgodzi 
się na tę ustawę, tak jak  się zgodziła na podo­
bne rozporządzenia w Austryi. Gdyby Kościół 
ustawy tej nie przyjął, a oczekiwana i spokojna 
sytuacya nie zawitała, mogłyby wprawdzie dla 
państwa wyniknąć z tego niebezpieczeństwa, — 
spodziewa się jednak, że na tej drodze osiągnie 
wreszcie pokój.

B e r l i n  23 czerwca. Izba deputowanych przy­
jęła  po krótkiej dyskusyi resztę ustawy kościel­
nej podług wniosku komisyi.

P a r y ®  23 czerwca. T s e n g  uda się jutro do 
Londynu, gdzie jest także uwierzytelnionym po­
słem. Na audyencyi u Grevego pozostawił po so­
bie korzystne wrażenie. Szwagier jego L i o n ,  u- 
rzędujący jako pełnomocnik, oświadczył redakto­
rowi Tempsa, że rokowania koncentrują się w Shan- 
gai.

R z y m  23 czerwca. Misya W atykanu wyjeżdża 
jutro z Petersburga do Warszawy. Arcybiskup 
F e l i ń s k i  wraca jutro do Galicyi.

L o n d y n  23 czerwca. Biuro Reutera donosi 
z Shangai, że nieporozumienia między Chinami a 
Francyą w sprawie Tonkinu, usunięte zostały jak  
najpomyślniej. Li-Hung-Czang, który układał się 
z T ricou, udaje się natychmiast do Pekingu.

P e te r s b u r g  23 czerwca. Na rozkaz cesarski 
utworzoną będzie w odeśkim okręgu wojskowym 
piąta brygada saperów.

B e lg r a d  23 czerwca. Mieszana austryacko- 
serbska komisya, udaje się w tych dniach na gra­
nicę dla uregulowania Driny.

W  tej chwili odbieramy fz datą dnia wczoraj­
szego z Drezna, z bardzo dobrego źródła, co na­
stępuje :

Kraszewski jest tu uwięziony w Landesgericht. 
Sędzią trudniącym się sprawą (Amtsrichter) jest 
D r Thost. Dopiero w przyszłym tygodniu ukoń- 
czonem zostanie badanie i śledztwo; do tej chwi­
li nie będzie wolno nikomu widzieć się z K ra­
szewskim.

Adler jest wmieszany stanowczo w tę całą rzecz. 
Jaki ten Adler może mieć z tern związek i  jaka 
jest w ogólności cała sprawa, trndno się domy­
ślić, to tylko pewna, że rzecz biorą ńa seryo, 
bo trzymają Kraszewskiego, chociaż z wielkiemi, 
jak  zapewniają — wygodami, ale zawsze pod za­
mknięciem, i widocznie ścisłem, skoro nikogo do 
niego nie dopuszczają.

Jeden z Konopackich (W ładysław) i Bohdano­
wicz także są zamknięci. O ile wnioskować^ mo­
żna, ani znajomi tutejsi Kraszewskiego ani też 
sąd tutejszy jasno nie widzą o co istotnie idzie, 
bo gdyby rzecz była już zbadaną i rozjaśnioną, 
badania nie przeciągałyby się. _ ,

Widocznie podejrzenie jakieś jest, ale pewności 
oczywiście niema.

Telegramy wszelkie w tej sprawie przesyłane 
od aresztowania Kraszewskiego, są w rękach sądu.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA 
A n ton i KlobukowaM .

114 
124 ;
114 75:115 
21 50] 2T 

169 75170

C la r y ........................   • ' „i?
4*/, Donau-Dampfsoh. . . „ 105
Insbrucku...................................
Keglewicha . ■ : • * »
Krakowskie . • • • » 19
Ofner (miasta Budy). . . „ 4O
P a l t y ........................................  42
R u d o lfa ..................................   1 0 /,
S a lm a.................................. .....  42
Salzburgskie......................... .....  20
St. G e n o is ..............................  42
Stanisławowskie * . . . . „  20
4%% Tryesteńskie . . . „ 106
4°/ . - tHJ
Waldsteina I «
WindischgrStza.........................  41

Waluty.
Dukaty w ażn e........................................
20 frankówki  ...................................
Imperyały rosyjsk e  .........................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie złote . .  . . . . . 
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

L w ów  22 czerw.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4 %  B I )  B B B •  •
5% „ „ „ „ 37-letnie.
6% „ „ Banku hip. gal. . •
6% „ „ „ włość, galie. .

/> Obligi mdemn. gal. 5% podat. . 
6% „ pożyczki krajowej . . .

Warszawa 22 czerw.
7. Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
% Listy likwidacyjne.........................

kupon .

płacą
38 50 

108 -  
20 50 
17 50 
17 75 
38 -  
37 -  
19 25 
52 75 
23 75 
44 25 
22 50 

126 -  
63 50 
28 50 
37 25

5 67 
9 50 
9 79 

11 94 
10 84 
58 45 

116 75

301 — 
99 40 
89 50 
99 40 

101 70 
101 —  

98 30 
101 —

:*ub.|kop.

żądają

109 — 
21 25
18 50 
18 -  
40 — 
87 50
19 75 
53 50 
24 55 
45 — 
23 50

127 50 
64 50 
29 50 
38 25

5 68 
9 51 
9 81 

11 99 
18 86 
50 55 

117 -

306 — 
100 40 
90 60 

100 40 
102 70
102 50 
99 30

103 —

rub.jkop.

100 40

88 30 
022
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XXII ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW
T o w a r z y s t w :  W z a j e m n y c h  Ubeznieczeh

w  K R A K O W IE
za czas od dnia Igo kwietnia 1882 roku do dnia 3 Igo marca 1883 roku.

(DZIAŁ OGNIOWY). ,

Przychód. Fundiisz at̂ elitiracyjny ogniowy na rok 1§§3. Rozchód.

W roku 22gim wystawiono 161,712 ważnych polic, któremi ubezpieczono wartość 
złr. 327.677,798.

825,874 cnt. 70 
227,351 „ 09

Zaliczka przeniesiona z roku 1881 n e t t o ...................................................złr.
Prowizya agencyjna i kontrasekuracya.......................................................  „
Zaliczka zebrana w roku 22gim . . ..............................................................~
Procenta od papierów w artośc iow ych .........................................................złr. 57,591 cnt. 62
Procenta od gotówek lokowanych w Bankach i Zakładach . . . .  „ 41,928 „ 54
Procenta od weksli stron ubezpieczonych.................................................  „ 6,833 „ 65
Dochód z realności netto .................................................................................   i . . . . .
Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z roku 1881 ..............................................

Złr.

598,523
2.376,805

*

106,353
3,750

102,112

3.187,546

ct.

61
84

81
95
61

82

Premia k on traseku racy jna ........................................................................
Szkody i koszta likwidacyi wypłacone w roku 2 2 g i m .....................
Zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnych za szkody . . . . .
Fundusz na szkody nieuregulowane.........................................................
Udział Towarzystw kontrasekuracyjnych...............................................
Zaliczka na dalsze l a t a .............................................................................
Prowizya agencyjna i kontrasekuracya na dalsze l a t a .....................

K oszta  ad m in istra c ji:
Pensye, emerytury, dodatki drożyzny i rem uneracye..........................
Koszta lokalu na biura Dyrekcyi i Reprezentacyi...............................
Wydatki pocztowe Dyrekcyi, Reprezentacyi i A g e n tó w .....................
Koszta podróży adm in istracy jne .............................................. .....
Koszta podróży i dyety Członków Rady N adzorczej..........................
Papier, druki, księgi, opał, światło i t. p. potrzeby biura, prenume­

rata czasopism i i n s e r a t y ....................................................
Koszta p r a w n e .................................... ................................... .....
Subwencye dla straży ogniowych..............................................................
Odpisy z wartości inw en tarza ...................................................................
Restauracya d o m ó w ..................................................................................
Prowizya a g e n c y jn a ..................................................................................

Po strąceniu prowizyi otrzymanej od Towarzystw kontrasekuracyjnych
Odpis wątpliwych należy tości...................................................................
Fundusz na remuneracye.............................................................................
Czysta pozostałość 31 '4 0 % ........................................................................

złr. 1.356,731 cnt. 95
438,266 » 14

85,660 73
n 19,542 J) 81

903,565 83
n 259,260 11 36

złr. 150,882 cnt. 46
6,606 92

11 19,815 11 33
» 6,191 » 19
n 6,661 11 42

29,874
3,055
2,124
1,152
1,983

294,769
523,116 „ 
139,676 „

75
30
87
02
64
06
96

Złr.

624,251

918,465

66,117

644,305

383,440
7,132

18,115
525,717

3.187,546

ct.

98

81

92

47

96
17

51
82

Stan czynny. RacłtimeM bilansu z dniem §11 marca 1888 r Stan bierny.
Złr. Ct.

Zapas gotówki w kasie z dniem 31 marca 1883 r. . . 46,511 21
W Bankach i Zakładach na rachunku bieżącym . . . 774,730 55
Udział w Towarzystwie Wzajemnego Kredytu . . . . 50,000 -------

W Towarzystwach zaliczkow ych......................................... 133,200 -------

Wierzytelności za przyjęcie interesu Galicyjskiego Towarzystwa . . . 66,495 30
Weksle od stron ubezpieczonych......................................... 149,578 98
Zaległość u Agentów i R eprezen tacy i............................... 334,275 35
Na rachunku stron różnych................................................... •'-■-V ' ‘>J 29,089 89
Towarzystwa asekuracy jne ................................................... 3,208 73
Strony ubezpieczone i Gminy na sikaw ki.......................... 10,800 44

Papiery w artościow e, w łasność funduszu rezerw ow ego ogniowego
4° n Listy Zastawne gal. Towarzystwa Kredytowego Nom. złr 82,300 po złr. 89-30
4%  Listy Zastawne galic. Towarzystwa Kredytowego u 363,400 n 86-50 387,834 90

Kupony b i e ż ą c e .............................................................. . . . . 4,477 22
5% Listy Zastawne galic. Towarzystwa Kredytowego n 332,100 ii 97-80 S-s 324,793 80

Kupony b i e ż ą c e ............................................................. . • •
coco 4,151 25

5% Listy Zastawne Zakładu Kredytowego Buków. n 50,000 ii 98-— co
r H 49,000 —

Kupony b i e ż ą c e ............................................................. CŚ 625 —

6"/0 Listy Zastawne gal. Zakładu Kredytowego Ziemsk. 11 30,000 ii 1 0 0 - — ') 30,000 —
Kupony b i e ż ą c e ............................................................. a 750 —

6%  Obligacje pożyczki krajowej z roku 1873 ii 26,100 V lóo-— aj ? t-H 26,100 —
Kupony b i e ż ą c e .............................................................. CO 652 50

Prioritety kolei Lwowsko-Czerniowieckiej I. Emissyi 11 34,500 11 94-10 .2' 32,464 50
Kupony b i e ż ą c e ............................................................. 642 09

Losy pożyczki loteryjnej z roku 1860 » 2,000 >9 131-30 s: 2,626 _
. Kupony b i e ż ą c e .......................... ................................... . . . • . • • .  . go

Sh 33 34
5% Listy Zastawne Królestwa Polskiego Rbl. 225,050 po Rbl. 99-503) &

W 265,350 80
Kupony b i e ż ą e e .............................................................. 3,675 83

.5% Listy Zastawne miasta Warszawy 11 8,350 11 92-253) 9,127 80
Kupony b i e ż ą c e .............................................................. 250 54

Wartość realności w Krakowie i we Lwowie . . . . 240,000 . -----

Wartość in w e n ta rz a .............................................................. 5,600 __
5% Listy Zastawne Tow. Kredyt, (własność fund. emeryt.) 11 23,700 97-80 2.3,178 60

Kupony b ie ż ą c e .............................................................. 296 25
Książeczka wkładkowa Tow. Wzaj. Kredytu, (własność funduszu kalek Straży ogniowych) 1,776 79

3.011,297 66
Kurs z 31/3 r. 1883 wynosi złr. 101 ct. 20. Z powodu losowania po złr. 100 wzięto kurs po złr. 100.

/  n  r> n ji n 101 „ n  n 71 .  100 n „ „ 100. 3) Rubel po 118-50 cnt.

Rezerwa zaliczki na dalsze l a t a ...................................................
Prowizya agencyjna na dalsze lata i premia kontrasekuracyjna
Rezerwa na szkody nieuregulowane n e tto ....................................
Fundusz na zwroty z lat pop rzedn ich .........................................
Fundusz kalek Straży o g n io w y c h ..............................................
Fundusz na należytości s k a r b o w e ....................................
Fundusz e m e ry ta ln y ........................................................................
Rachunek różnicy kursów  .........................................
Fundusz na r e m u n e ra c y e ..............................................................

zlr. 903,565 cnt. 83 
„ 259,260 „ 36

Złr.

Fundusz rezen row y ogniow y:

Stan z dniem 1 kwietnia 1882 r.................................................................. złr. 1.473,328 cnt. 11
Przybyło w roku 22 z 10% od zaliczek, z zysku na wylosowanych 

i sprzedanych papierach wartościowych i z niepodniesio- 
nego z w r o tu ............................................................................. ......

644,305
66,117

119,845
1,776

11,295
28,973
27,685
18,115

94,137 „ 44

Saldo: do funduszu emerytalnego . 
31% zwrotu dla członków

6,822 „ 
518,895 „

01
50

1.567,465

525,717

3.011,297

ct.

47
92
27
79
40
66
09

55

51

66

Kraków, dnia 31 marca 1883 r. 

H enryk hr. Wodzichi.
D Y R E K C Y A :

M aksym ilian Łępkowski. H enryk Kieszkowski.

W dowód zgodności z księgami:
Benoe A tanazy, Gnietrosz W łodzim ierz, Gnoiński W incenty, H ohendarff E dw in , Jasiński F ranciszek,

jako Komisya kontrolująca.
Naczelnik rachunkowości: J a n  G e isler .

XIX. ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW
DZIAŁU GRADOWEGO

Przychód.

W roku 1882 wystawiono 4,507 polic, któremi ubezpieczono wartość
złr. 18.979,585.

Fnndusz asekuracyjny gradowy na rob. 1883. Rozchód.

Zebrano zaliczki  ...............................
Procenta od gotówki i weksli  ..........................
Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z 1881 r. 
Niedobór pokryty pożyczką z funduszu rezerwowego

Złr.

327,857
7,631

890
3,438

ct.

26
65
69
13

339,817 i 73

Premia k on traseku racy jna .........................  ■ • • ...................................................................
Wynagrodzenie za szkody i koszta lik w id acy i.........................................złr. 320,961 cnt. 35
Zwrot do Towarzystw kontrasekuracyjnych................................................„ 165,519 „ 61
Fundusz na szkody nieuregulowane..................................................................................................
Prowizya a g e n c y jn a ...................................    23,292 „ 26
Koszta adm in istracy i.............................................................................   „_20,074 „ 13

Prowizya kontrasekuracyjna . .
Odpisy wierzytelności wątpliwych

43,366 ,, 
24,948 „

39
61

Złr.

164,352

155,441
114

18,417
1,491

339,817

ct.

58

74
29

78
34

73

Stan czynny. llaeli niieii bilansu z dniem 81 marca 1888 r*

Zaległości u Agentów ....................................
Weksle od stron ubezpieczonych . . . .  
5% Listy Zastawne galic. Towarzystwa Krec
Kupony b ieżące..............................................
W Bankach na rachunku bieżącym . . .
Niedobór pokryty pożyczką z funduszu rezen >wego

Kraków, dnia 31 marca 1883 r. 

H enryk hr. W odzicki.

Złr. ct.

34,888 32
. 34,631 80

97-80 . 159,120 60
. 2,033 75

16,210 72
3,438 13

250,323
1........ ...1

32

Stan bierny.

Fundusz na szkody nieuregulow ane........................................................................................................
Fundusz na należytości s k a r b o w e .......................................................................................................
Towarzystwo o g n i o w e .............................................................................................................................
Rachunek różnicy k u r s ó w ........................................................................................................................
Towarzystwo k o n tra se k u rac y jn e .............................................................................................................

Fundusz rezerwowy gradow y:
Stan z dniem 1 kwietnia 1882 r o k u ........................................................... złr. 157,191 cnt. 08
Przybyło w roku 1882 .................................................................  „ 45,875 „ 39

Złr. ct.

114 29
5,304 95

25,245 63
16,588 41

3 57

203,066 47

250,323 32"

D Y R E K  C Y A:
M aksymilian Łępkowski. H enryk Kieszkowski.

W dowód zgodności z księgami:
Benoe A tanazy, Gniewosz W łodzim ierz, Gnoiński W incenty, H ohendorff E dw in , Jasiński Franciszek,

(1631) Naczelnik rachunkowości: J a n  G eisler .
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1.
2 .
3.
4.
5.
6 .
7.
8. 
9.

10.
11.

,i»ó <»

IX. zamknięcie rachunków
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w K rakowie.

w dziale ubezpieczeń na życie
* z a  r o k  X I I I ,  t. j. za czas od Igo stycznia do 31go grudnia 1882 r.

P r z y c h ó d :
P r z e n ie s ie n ie  r e z e r w  i  p r z e n ie s ie n ia  z a l ic z e k  z  r o k u  1881 

„ „ S zk ó d  n n
„ „ n a  r ó ż n ic ę  k u r s u  „ n
„ fu n d u s z u  n a  d y w id e n d ę  „ „
„ „ „ renumeracyę bilansową „ „

Zebrane zaliczki od ubezpieczonych k a p ita łó w ....................
* v i? n ' ent ..........................

Wpisowe z p o lic .........................................................................
Procenta i k u p o n y ...................................................................
Agio etc..........................................................................................
Eskont od wypłaconych szkód i przypadłe zadatki . .

R A C H U N E K  Z Y S K Ó W  i  S T R A T  
Z ubezpieczeń kapitałów

pośmiertnych dożywotnich Ogółem.

_ _ _ _ _ _  Podział zysku:
120% od Złr. 35.596-99 ct. \  *, ,  , ,  ,  , . . .
*20°/ 11309 35 |  w mysi statutu na fundusz rezerwowy
15 /d „ „ 112.305.78 „ \ na dywidendę Członkom pierwszych . . .
10°/o „ „ 26.933.22 „ /  lat ośmiu . . .
Na rezerwę zysków' na dalsze l a t a ..............................................................  .
Na rezerwę s p e c y a l n ą .........................................................................................

pośm iertnych  dożyw otnich  Ogółem .

„A.“ B “„ j j . „A + B u „A.“ B “ „A +B . i

Rozchód:Złr. ct. Złr. ct. Złr. Ct. Złr. f ct. Złr. ct. Złr. | ct.
642.866 48 410.791 43 1,053.657 91 1 . Premie k o n tra sse k u ra c y jn e ................................................................................................................... 42.618 90 1.640 29 44.259 19

31000 — 174 75 31.174 75 2. Wypłacone s z k o d y ....................................................................................  ..................................... 112.509 48 4.630 — 117.139 48
8 000 — — — 8.000 __ 3. Fundusz na szkody n ieu regu low ane................................................................................................... 20.040 74 174 75 20,215 49

12.729 90 1.770 94 14.500 84 4. Wypłacone renty ................................................................................................................................... 1.395 ■— 1.088 __ 2.483 —
600 — — — 600 ___ 5. Zwrot zaliczek z powodu Wcześniejszej śmierci o b d a ro w a n e g o ................................'. . — — 4.232 70 4.232 70

289.293 66 137 701 01 426.994 67 6. Wykup p o l i c ............................................................................................................................................. 10.617 2 1 5.067 01 15.684 22
2.294 07 1.074 02 3.368 09 7. Rezerwy i przeniesienie zaliczek od kapitałów) prócz rezerwy .......................................... 726.219 48 505.916 77 1,232.136 25
2 069 55 1.118 49 3.188 04 8. „ „ „ „■ rent /  reassekuracyjnej .......................................... 9.554 23 21.917 22 31.471 45

32 28.663 52 78.838 84 9. Honoraria le k a rsk ie ......................................................................................... , .................................... 2.597 75 — — 2.597 75
1.898 44 672 73 2.571 17 10. Prowizye akw izycy jne ............................... .............................................................................................. 17.987 47 7.210 64 25.198 11

792 57 313 70 1.106 27 U . m c a sso ........................................................................................................  . . . . 6.428 62 2.315 02 8.743 64
12. Pensye, dodatki osobiste i a k ty w a ln o ............................................... . . ..................... 16.291 29 5.642 67 21.933 96
13. Remuneracye, odprawy i z a p o m o g i ................................................................................................... 3.314 50 8 50 3.323 —
14. Lokal, opał, światło, potrzeby biura etc. . . ................................................ 1 654 16 553 87 2.208 03
15. Prenumerata, inseraty, druki i p o r t o r y a .............................................................................. ..... . 2.074 20 843 05 2.917 25
16. Koszta p o d r ó ż y ........................................................................................................................................ 988 35 423 58 1.411 93
17. Należytości r z ą d o w e .............................................................................................................................. 4.079 32 35 54 4.114 86
18. Odpis z wartości u r z ą d z e n i a .............................................................................................................. 250 — — — 250 —
19. Przepadłe n a le ż y to ś c i .............................................................................................................................. 204 63 — — 204 63
20. Wypłacona dywidenda ......................................................................................................................... 9.586 08 1.365 27 10.951 35
21. Fundusz na niewypłaconą dywiden ł e .............................................................................................. 3.143 82 405 67 3.549 49
22. Strata na papierach publicznych i fundusz różnicy k u r s u .......................................................... 13.317 77 7.500 69 20.818 46
23. Fundusz emerytalny urzędników ................................................................................................... 1.-250 — — — 1.250 —
24. Fundusz na renumeracye bilansowa .............................................................................................. 800 — — — 800 —

S a l d o  Z y s k  . . . . 34.796 99 11.309 35 46.106 34
1.041.719 99 582.280 59 1,624.000 58 1,041.719 99 582.280 59 1,624.000 58

7.119 40 2.261 87 9.381 27

16.845 87 2.693 32 19,539 19
2.079 88 4.313 68 6.393 56
8.751 84 2.040 48 10.792 32

34.796 99 11.309 35 46.106 34

Kraków, dnia 1 Stycznia 1883.
D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a  w z a j .  i ib c z p . w  K r a k o w i e :

//. hr. H'odzicki. M, Łępkowski. / / . Iiieszkowski.
Naczelnik rachunkowości działu ubezpieczeń na życie :

Cz. Iiieszkowski.

Zenon Słone chi.

W dowód zgodności z księgami:
C z ł o n k o w i e  R a d y  N a d z o r c z e j :

Z dzisław  M archwicki, D r M aurycy Straszewski.
jako Komisya kontrolująca.

Stan majątku działu ubezpieczeń na życie.

Stan czynny.

4
5
6
7
8 
9

10
U

Zapas gotówki na dniu 31 Grudnia 1882............................
Rozporządzalne należytości w instytucyach kredytowych 
Papiery wartościowe według kursu  z 31 G rudnia 1882 
3 /  Listy zastawne (premiowe) Wied. Zakład, kredyt. . 
3°/o Listy zastawne galic. Banku hipotecznego . . . .

Kupon b i e ż ą c y .....................
~h/ „ „ „ Banku hipotecznego . . . .

Kupon b ie ż ą c y .....................
h / „ „ „ Towarzystwa kred. ziemskiego
3 / n „ „ Zakładu kredyt, ziemskiego .

Kupon bieżący . . . . .
3 / Obligacye Pożyczki krajowej .....................................

Kupon b ie ż ą c y .....................
4°/<> Renta złota a u s try a c k a ....................................................

Kupon b ie ż ą c y .....................
h / Losy państwowe z roku 1860 .....................................

Kupon b ie ż ą c y .....................
P/> Losy regulacyi Cisy . . .  . . ..........................

Kupon b ie ż ą c y .....................
h/o L isty zastawne miasta W a r s z a w y ...............................

Kupon b ie ż ą c y .....................
W° n » Królestwa P o ls k i e g o ............................
W eksle w po rtfe ilu ..........................
Pożyczki na h ip o te k i.........................................................’

„ p o l ic e ..........................
Różni d ł u ż n i c y .........................................................................
Towarzystwa re tro c e ssy jn e .........................................’
Reprezentacye Towarzystwa (Lwów, Czerniowee, Berno) 
A g e n c i ........................................................................................
W artość u r z ą d z e n i a ....................................

Wartość
nominalna

kurs
z 31+  
1882 Stan bierny.

Złr. c . Złr. c . Złr. c.

w ru bl. w Złr. Złr. | c. Złr. | c . Złr. !c.

46.436
305.468

41
08

1
2

Rezerwy i przez, zaliczek zabez. kapitałów  „A.“ 1 prócz 
v u n n n »F-“ ( rezerwy

726.219
505.916

48
77 1,232.136 25

10.000 99
100 56.400

1.128

9.900 —
3
4

„ „ „ „ rent „A.“ 1 reasekura-
„B-“ J cyjnój

9.554
21.917

23
22 31.471 45 1,263.607 70

56.400
— 57.528 — 5

6
„ na nieuregulowane szkody „A.“ ...................................................................................

B u .................
20.040

174
74
75 20.215 49

53.000 100 53.000
883 33 53.883 33 /■— 7

g ,

9

Komitek Spółek b. Galic. Tow. ubezp. i W ydział ogn. Tow....................................................
3.143 82

48.849 93

204.600 98.25
196.700

1.967

•201.019 50
uimubz, iid trywiuenu? .....................................................................................................................

ji n v «D,n .............................................................................................................. 405 67 .3.549 49
196.700 100

198.667 — 10 „ „ różnicę k u r s u ...................................................................................................................
57.420 51

4.000

19 000 100 19.000 —
19.190

12 B “ . ...................................................................................................ii u ....................................................................... ..... 9.390 90 66.811 41
190 — — 133.561 88

22.600 95.20 21.515 20
21.779 53 14 B w ................................................................................................................................................................................................................................................ii u r> * ............................................... 23.066 92 156.628 80

264 33 15
16

7.853 14
13.500 130 17.550

01 17.640 01
B w .......................................................................................................................

W 11 ...............................................................................................................................
1.390 04 9.243 18

90 17
18 
19

2.304 75
6.000 109 6.540

60 _ 6.600 —
Fundusze dwóch Spółek Tow. wzajemnych ubezp. w K r a k o w i e ..........................................
Fundusz na remuneracye bilansową...................................................................................................

58.588
800

46.106

17

34114800 9 2 * 5 0 /
/ l l  6  -25 123.445 88

06
Saldo z y s k ................................

1.668 18 125.114
64900 9 9 /

/ l l f l S 74.691 79 786.013 22

318.173
158.174

77
30

1.079

476.348

92

07
9.536

877
10.867
42.828

06
50
50
50 64.109 56

1.250 —

179700 581.80C 1,680.705 26 1,680. /05 26

A c tlv a .

Kraków dnia 1 Stycznia 1883 r.
Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie:

H enryk hr. W odzicki. M. Łępkowski. Henryk Iiieszkowski.
Naczelnik rachunkowości działu uhezp. na życie:

Cz. Iiieszkowski.
B i l a n s  F u n d u s z n  S p ó ł e k  n a  p r z e ż y c i e  asa r o k

W dowód zgodności z księgami:

Zenon Słonecki, Z dzisław  M archwicki, D r M au rycy Straszew ski.
j a k o  k o m is y a  k o n t ro lu ją c a .

I  To w arzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.________________P a s s i v a .

Koszta administracyi  ..........................................
„ likw idacy i....................................................

Na podstawie likwidacyi wypłacono członkom

Rachunek bieżący wzajemnego kredytu 
Zaległości . .■ ..........................................

Złr. ct.

1.128
185

58
40

Złr. ct.

1.313
36.893
38.207
58.059

528

58.588

98
83
81
51
66

17

W kładki Spółki z. r. likwidacyjnym 1882 wynosiły z końcem r. 1882 
Procenta i zysk na kursie przy sprzedaży E f e k t ó w ...............................

z r. likwidacyj. 1886 z końcem r. 1881 
,, za r. 1882 . .

Majątek Spółki 
W kładki „
Procenta „
Zysk na kursie przy sprzedaży p a p ie r ó w .....................
Majątek spółki z r. likwidacyj. 1889 z końcem r. 1881 
W kładki „ „ „ » za r* 1882 . .
Procenta „ „ „
Zysk na kursie przy sprzedaży p a p ie r ó w .....................

Złr. ct.

22.583
15.624

19.041
1.755

856
1.385

28.814
3.623
1.289
1.821

Kraków dnia 1 Stycznia 1883.

A c t i r a .  B i l a n s  F t t n d n s z i i  S p o l e l l  n a  p r z e ż y c i e  z ą . r o l i  b. Gal.Tow. ubezpieczeń we Lwowie, (admin. przez Komitet Spółek we Lw owie).

Złr.

38.207

38.207

23.039

35.548

58.588

ct.

81

81

45

72

17

P a s s l v a .
o
3

6
7
8 
9

10

h/o Indemnizacye Galicyjskie . .
Kupon bieżący 

h /o  Losy państwowe z roku 1860 . .
Kupon bieżący . . 

h /o  Listy zast. To w. kred. ziem skiego’ 
Austryacka Renta papierowa . . .

Kupon bieżący

Złr. 144.787.50 
1169-44

Kupon b ie ż ą c y .....................
Rachunek bieżący galic. Banku kredytowego 
A sygnaty Banku W łościańskiego . . . .  
Książeczki wkładkowe 3-ch instytucyj . .
Pożyczki na police ..........................................
Zapas gotówki ....................................................

Złr. 1.476-75
7-26

’. Złr. 136.424-40

Wartość
n o m in .

149.500

1.100

144.600
178.800

1.900

kurs

97-50 

134-25

9 8 --  
76-30

9 9 --

Złr. ct.

145.956

1.484
141.708

138.503

1.885

94

01

40

75

Złr.

429.538
137.010
86.500
87.703
61.291
5.735

807.779

Kraków 1 Stycznia 1883 r.

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie:
H. hr. Wodzicki. M. Łępkowski. U. Iiieszkowski.

ct.

10

10
93

01

Majątek 17-tu Spółek \  
W kładki ,, „ /
Procenta i inne dochody

w y n o s i ł  z  k o ń c e m  r o k u  1881 
w y p ła c o n e  z a  r o k  1882

Majątek 18-tu Spółek z z końcem roku 1881 
Strata na kursie p a p ie r ó w ...............................

Złr.

722.092
54.805
37.551

ct. Złr.

814,449
6.670

807.779

ct.

01

Naczelnik rachunkowości dc dc ubezpieczeń na życie:
Cz Kieszk sM .  (1 6 3 2 )



&
OEA& a Niedzieli 24  Czerwca 1888.

ZAMKNIECIE RACHUNKÓW
TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KREDYTU

W  KRAKOW IE  
i  F i l i i  j e g o  w e  L w o w ie  z  d n ie m  3 1  g r u d n ia  1 8 8 3  r .

Aktywa. R a e l i n n e k  b i l a n s u *

Gotówka w kasie 
Weksle Członków

13,210
2.559,387

2.572,597

Pasyw;a.

Wpłacone udziały Członków . .
Wkładki na książeczki...................... . ,
Rachunek bieżący
Weksle reeskontowane.................................
Procent od weksli pobrany na rok 1883 . 
Fundusz rezerwowy . . . złr. 9,298-62 
Procent narosły w r. 1882 „ 557-94
Saldo zysk . . . . . ~  " ~ ~  ~

2.572,597

Zh-r
646,303

1.485,612
35,570

330,510
16,247

9,856
48,497

ct.

80
66
09

44

56
20

Straty. R a c b n n e k  z y s k ó w  i  s t r ą k

Procent od wkładek na książeczki . . .
„ od rachunku bieżącego . . . .  
„ od weksli reeskontowanych . . 
,  dla funduszu rezerwowego . 

Koszta administracyi: płace, druki, czynsz, 
koszta prawne i t. p. 

n „ zapłacone podatki i
należytości . . . 

Amortyzacya kosztów organizacyi (reszta) 
Odpisane należytości . . . . . . .
Saldo z y s k ..............................złr. 47,926-47
Przeniesienie z r. 1881 . . 570-73

Przychód.

66,946

12,479

2,144

48,497

148,456

Procent od weksli:
Przeniesienie z r. 1881 
w r. 1882 pobrano . .

1883na rachunek z r. 
odpada . . .

pozostaje na rachunek roku bieżącego 
Przeniesienie zysku z r. 1881 . . .

złr. 16,071-11 
_ „ 148,061-61 

„ 164,132-72

„ 16,247-44
i  147,885

148,456 I 01

W j e l ą g *  *  l i s i ą g  b a s o w y c h  1 8 8 3  i % Rozchód.
Saldo gotówki z roku 1 8 8 1 ......................
Udziały wpłacone w ciągu roku . . ]
Wkładki na książeczki . . . . .  °
Procent skapitalizow any........................... ’
Wpłaty na rachunek bieżący . . . .
Weksle sp łacone......................................
Weksle reeskontowane . . . .  
Pobrany procent od weksli eskontowanych

1.049,406-05 
57,074-78

22,455
78,841

2.106,480
2.396,011
9.059,957
1.091,170

148,061

14.902,978.

91
42

25
67

61

69

Kraków, dnia 31 grudnia 1883 r,

(1633)

Udziały z w r ó c o n e ...................... ..... ................................................
Zwrot wkładek na k s ią ż e c z k i.......................................................
Wypłaty na rachunek b ie ż ą c y ......................................................’ ’
Weksle esk on tow an e................................................" . . .
Spłata weksli reesk on tow an ych ............................................
Procent od weksli reeskontowanych............................................................

„ od rachunku b ie ż ą c e g o ............................................................
„ od wkładek na książeczki w y p ła c o n y ......................złr. 9 872 20
n n n „ „ skapitalizowany . . . „ 57’074-78

Wypłacona dywidenda za rok 1 8 8 1 ............................................ .....  ~  ( ~ 7
„ tantiema . . . . . . . . . . . .

Koszta administracyi i podatki
Amortyzacya kosztów organizacyi (reszta) . . . . . . . . . . .
Odpisane straty  ......................................
Saldo na rok 1883 . . . . . .

Złr. ct.

38,164 25
2.191,172 50
2.443,198 33
9.248,334 85

832,810 .—

7,323 27
629 14

66,946 98
29,981 13

6,706 51
20,998 47

2,144 31
1,358 70

13,210 25

14.902,978 '” 69™'

Henryb hr. Woctzicki.
D Y R E K C Y A :

M .  ■ Ł ę p b o w § h t , H enryk K ieszkow sbt.

Ogłoszenie konkursu.]
L. 25938. (1507 3 3)

W celu nadania sześciu stypen- 
dyów, wynoszących po 200 złr. wal. 
austr. rocznie, z fundacyi stypendyj- 
nej ś. p. Wincentego de Barachka 
bzachłackiego dla sześciu uczniów 
szkół gimnazyalnych w Stanisławo­
wie, ogłasza się niniejszem konkurs.

O stypendya te mogą się ubiegać 
tylko biedni uczniowie szkół gimna­
zyalnych w Stanisławowie, osieroce­
ni t, j. pozbawieni obojga rodziców 
lub przynajmniej ojca, z rodziny pol- 
skiej, religii rzymsko-katolickiej, po­
chodzący, którzy albo szkoły ludo­
we z dobrym postępem w naukach 
ukończyli i do szkół gimnazyalnych

Stanisławowie wstąpić się zobo­
wiązują , albo już do szkół gimna­
zyalnych w Stanisławowie uczęsz­
czają 1 dobrym postępem w naukach 
mę wykazują. - Uczniowie przyjęci 
do jakiegokolwiek internatu, nie mo­
gą korzystać z mniejszej fundacyi.

Prawo rozdawnictwa służy Kadzie 
gminnej miasta Stanisławowa, z za­
strzeżeniem zatwierdzenia ze strony 
Wydziału krajowego , ewentualnie 
zaś Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośre­
dnictwem przełożonej władzy szkol­
nej do Wydziału krajowego najdalej 
do dnia 30  czerw ca 1>. r. 
załączając do nich dowody, iż kan­
dydat posiada wszystkie warunki 
powyżej określone.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z  Wielkietn 

Księstwem Krakowskiem,

We Lwowie d. 19 czerwca 1883.
Grott.

Naczelnik biura: K roebl.

5 0 0  z lr *
zapłacę temu, który  po użytku R iislera wody 
do ust S zębów flasz, po 35 c. kiedykol­
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
będzie. Opikowanie 10 crt. osobno Wilb. R « „  
slers Seffe „E. Winkler44 w Wiedniu, 
I., Regierungsg-asse 4. (157-25-)

Tylko prawdziwa w Krakowie u E . Stock- 
mara, ap tek .; w T a r n o w i e  u J. Streisenberga; 
w J a ś l e  u Romualda Palcha, aptek.

węgierskiego Towarzystwa 
Czerwonego Krzyźa“

3  r a z y  d o  r o k u  c i ą g n i e n i e ,  (1437-6-10) 

g ł ó w n a  w y g r .  5 0 , 0 0 0  z ł r .  i jeszcze inne znaczne wygr.. 
najbliższe losowanie M "  już Igo lipca b. r.,

są po kursie dziennym do nabycia w K a n t o r z e  w y m i a n y

d u d y  B l r n b a n m a ,  Rynek głów. l .  10.

Ola właścicieli cegielń
D e z p r z e s t a m i i e  r o b i ą c e  c e g l a r k i  r ę c z n e

nadające wobec innych sposobów wyrobu bardzo znacz 
ne korzj ści i bardzo ^ i,*.Iką oszczędność. Potrzebują one 
obsługi dwóch ludzi do wyrot b ńia 4000 wspania­
łych ceg-ieł i nadają się także szczególnie do praso­
wania płyt trotoarowycli i przedsionkowych, 
kamieni ogniotrwałych, piaskowców wa­
piennych i cement., cegieł żużlowych itd. 
tudzież do powtórnego pra owania póisuszonych na po- 

„ wietrzu, ukształtowanych kamieni. — Prospekta daimo.
L u d w i k  J ć lg e r ,  fabrykant machin w Ehrenfeld - Kolonii n. R.

n o u i
nowo wynaleziony proszek zamorski

ft w ł«śclclel winnic w Baden pod Wiedniem,
?  poleca swój obfity skład

oryginalnych austryackich win górskich
ieDSZVch mifisrt nlrnli -i R a d A n n r . m . o ,  ^z najlepszych miejsc okolił B a d e n ,

W I N A  B U T E L K O W E .
Wina białe.

P f a f f s t a t t n e r ..................................zjr ...
Gumpoldskirchner . . . .  , '  -go

,  Auslese . . .  ” i-go
Czerwone.

Vóslauer ....................................   .gg
n Austich . . . .  " _ .o r.

Blume . . . . . .  i ” !'20
Ceny z butelkami.

Pfaffstttten, Kumpoldskirchen i VOslan.
W- beczkach.

W  austr. wal. za hektolitr bez beczki i bez 
zobowiązania, na miejscu w Baden. 

Białe wina.
Wino wyszynkowe . . . . . 7l\r. 18-—

J ota 0A f rger ' ’ • • : » 28-50Pfaflstattner . od złr. 40 do 45
1874 Gumpoldskirchner . . . zlr. 50’ —
1868 - od złr. 50 do 80
TT Czerwone.
v 8 s l a u e r ......................... od złr. 35 do 45

„ Ausstich. . . . . .  złr. 5 5 __
najlep. gatunek od złr. 60 do

Za zwrot próżnych butelek wynagradzam 
10 c. za sztukę.i ł ,  ‘ .  » najiep. gam naa ou złr. 60 do 80ta y- ssss

Osłabienie mezkin
y nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania. Dra Wruna 

u r o s i e l i  p e r u w i a ń s k i
§ Proszek p f  .Zl°ł  peruwiańskich).

i W J  aby zapobiedz k ażd em u  l e.dynle ' wyłącznie na to odpowiedni,
sposobem usunąć u m eżczv»„„n . rodnych i płciowych i tym
kobiet niepłodność. Również L ,?  “blenl? m^ k fe  (isnpotetteyą), a u 

wewszystkieh zboczeniach ustroju nerwowego, w osłaifs00? 110.?^111 8r°dkiem leczniczym 
ntraty soków f krwi, a szozególniej w osłabieniach ®.f.h sPow°dowanych wskutek
moowałtu i nocnych pellucyi (jako jedynych skutków . wskutek wyuzdań, sa-
Biraiy i r1"*? » w u s fa D ie n ia o h  mazkid*k
mogwartu i nocnych p®!locyj (jako jedynych skutków o słab ien i^ . ------ -
chorobach nerwowych ja k :  osłabieniu zmysłów, utracie siły ®Ltf 0'?imez wssJsłkich 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkańń, „ w krz^ a?h . 
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. * amu,  nerwowem drże-

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pewnie i zupełnie i  n l® 1 
szych chorobach, jak  Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona ^ '  

1 5 ^  6ena pudełka z dokładnym opisem I z ł r .  80 eent. *1611 ?

W ^ s s a :
Prosimy uważać dokładnie na firmę i adres.

innphv'1 ,s,4''»  pchły, karakony, mole, mrówki, 
mai  ̂ *“OIłr*yce, kleszcze w ogóle wszeikie owady nie-

i § szybkością i pewnością w ten sposób, źe z 
istniejącego zalągu owadów niepozostaje ani śladu. 

Prawdziwy i tani do nabycia, 
w handlu materyałów aptecznych

J. Andiela w Pradze
13 „zum schwarzen Hund‘< Hussgasse 13 (13 Domini- 

kanergasse 13, U  Kettengasse 11).
A k T I*e  2?aJ \ , na składzie pp. J. Trauczyński aptek.,
A. Radler apt., A. Hawełka kupiec, J . Nerstheiner skład książek,
K  Stockm arapt. p złot. słoniem ; we Lwowie Z. Rucker apt. 

Rtładw ca i,,. Sokalu E. Wysoczański aptek.
dotyczące plakaty. (1281 3-10)

Wiedeń. — „Hótel Mótropole“,
Wielki hotel ̂ pYefwsz l ? a s 8 e * V r a n z  - J o g e f i - f t n a l .
czytelnia z dziennikami różnyćhV r»u  300 ' sa,lonów (°d l z ł r .  zwyż)  Dźwignia osobowa,
te ’egrafowe w hotelu. Stacya trL ™  • ’ W8Pa?laly oszklony dziedziniec, kąpiele Dunajowe i b'uro
W razie dłuższego pobytu ukhrf » J0W? pod hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych.

r  uaraa po zniżonych cenach. (1534-2-40)
L.. S p e i s e r ,  dyrektor.

f lE E W S Z T  I  N A JW IĘ K S Z Y

M o m is o w y  i  w y w o z o w y

mebli ̂
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po największej części pochodzących od 
Umeblowani* * G . ° ® t O j l i y c I l  P ^ I l S l W .

yen zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym domu knmisn 
Obrazy olc;H« * w> 'f ‘ wywozowym uporządkowana pokojami. komiso-

, ,  p o to b y  do

W i «  D* ™ .E" *  WEGHSLER-, KommlSSions u. Exporthaus, ’ 
P r , , ’- G J r a f o e s i  8 ,  E l n g a n g  ® p i e f l e l a r a » s e  M r  I

l ° l?j?0B  . s Pr.zedaż.  meb!e ? domów arystokratycznych. ’
Cenniki darmo.

Poszukuje się majątku
m ą, łąkami i budynkami z lasem lub bez tego, 
od 60 do 2ć0j009 złr. Oferty z dokładnym szcz góło- 
wym opisem uprasza się pod lit. »*, L .  I i .  22. 
poste rest. K r a k ó w ,  Sukiennice. (,15i6-23)

Parasolki
i C l l - I o u t - c a s  angielskie, śwież 
i najmodniejsze — poleca (1042-18

W i l l i e l m  F e n ®
W KRAKOWIE.

Z SZCZAWNICY.
Jak lat poprzednich tak i na ten 

sezon zaopatrzyłam moją księga nię 
i wypożyczalnię książek w wyboro­
we najnowsze dzieła. (1488-6-6)

roiisŁa.
H A J A T H IAs

folwarki mało i dużo od 10,000 złr. zwyż, 
w Galicyi i Królestwie pola. oraz kamienice, 
pałacyki, wille koło Krakowa, są pod korzy­
stnemu warunkami do nabycia.

Do sprzedania para kuców, klaczki 
młode ujeżdżone. (1575-2-3)

L. K r a s u s k i ,  
ul. Sławkowska L. 22., II. p, w Krakowie.

m h p h i ,
balony pow ietrzne

W NAJWIĘKSZYM WYBORZE
ma na składzie (1523-4-12)

EDWARD BOSCHAN, handel papieru
w Wiedniu7 J,  Jasomirgottstrasie 6

Cenniki darmo i opłatnie.

N Y R IIP
so®owo-tómieio-iiotofj|

Aleks. Bańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa­
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka­
nału oddechowego (Bronchitis) w rozedmie 
płueowej i w kokluszu. Skuteczność potwier­
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ­

re do każdej flaszki są  dołączone.
Główne składy utrzymują pp." aptekarze • 

w Krakowie W. Redyk, pod Ba­
rankiem; we Lwowie K. M.kolasch; w 
Czerniowcaeh W. Beldowicz; w  Warszawie 
H-JKucharzewski; w Wilnie P. Grużewski: 
w W iedniu J. Weiss, Tnchlauben 27; w Ber­
nie Fr. E d e r; oraz do nabycia w Galicyi pra­
wie w każdej aptece na prowincyi. (1177 4-)



CZAS z Niedzieli 24 Czerwca 1883.

Firma „Wiktorya"
u m i e ś c i ł a  p o ń e * o c ł i y  g w e a o  
w y r o b u  w  S k ł a d n i e  b i e l i ? n ?  
S a l o m e i  R e l c h n i a n n  p r z y  u l i c y  
SW . . J a n a  p o d  Ł .  (1541-3-3)

w -D ruki olejne,
ramy i zwierciadła

można kupie tanio i dobrze tylko bez­
pośrednio w podpisanej fabryce.

Gustaw Kerstan
w  W  i c « i n i » •  H « .  K o r n e r >  

g - a s s e  H r .  I ,
Katalogi i cenniki darmo i onłatnie

(887-13-16)

Patentowany aparat 
do gotowania spirytusem  
z 3 mocnemi płomieniami,

miedziany , bar­
dzo gustowny, 
ozdoba każdego 

stołu.
Sztuka po 

3 złr.
2 litry wody wrą 
w 3ch minutach.

Jednaka dzia­
łalność jest przy 
wszystkich po­
trawach, kawie, 
herbacie i t. d., 
przyczem zale­

dwie za 1 c. zużywa się spirytusu. Zwykły 
bezpieczny przyrząd parowy sprawia zapo- 
mocą 3 płomieni tą  wielką siłę palenia.

Dla go sp o d ars tw  dom owych, wojskow ych k a ­
w a le ró w , k aw iarń  i re s ta u ra c y j ,  ap te k a rz y  
i t. d. jest 1
aparat do gotowania spirytusem

Z powodu taniej i nie do uwierzenia szybkiej 
działalności niezbędnym. Płomienie palą sie 
bez knota i bez dymu i smrodu. Rozsyłka 
za odebraniem pieniędzy, lub za zaliczką 
przez podpisaną fabrykę. (999-3-4)

Iff. Pick
w W iedn iu , II, R o th e s te rn g a sse , Nr. 27.

l* ra jlep s* y
i najtańszy

papier loteryjny!

Węgierskie
1 ' O S y

CZERWONEGO
+

Krzyża.
Najbliższe cią­
gnienie 2  lipca 

1 8 8 3  r.
R o c z n i e  t r z y  
c i ą g n i e n i a .

t t ł Ó W M  
wygrana

złr. 5 0 ,0 0 0
w o l n a  

o d  p o d a t k u .

Wiener Wechsler- & Lombard-Geschaft 
A . ttntfeld.

dawn iej Leutholz & Co., firma istnieiaca 
od 1870 r. .

w Wiedniu, Wipplingerstrasse 27.

Kwity 
c z ę ś c i o w e

na
1  los na 8 spłat miesie 

eznych po złr. 1 ,
3  losy na 12 spłat mie 

sięcznych po złr. S, 
5  losów na 13 spłat mie 

sięcznych po złr. 3  
i dopłatą leszty 1  złr. 
Złożenie pierwszej spła 
ty na t yc hmi a s t  zape 
wnia wyłączne prawo
gry na wszystkie wy 
grane. Ta najtaniej o 
bliczona cena pozosta­
je t ik  długo w mocy, 
o ile. szczupły zapas 
starczy, dlatego pole­
cam na najbliższe cią­
gnie szjbkie zamówie­
nie. — Za odebraniem 
pierwszej spłaty, najle­
piej przekazem poczto­
wym, nastąpi natych­
miast^ przysłanie kwitu 
częściowego, oznaczo­
nego serja i nume­
rem losu. [1489-3-3

Oryginalne
wschodnie mleko różane

(Original-oriental. Rosenmilrhi 
aptekarza KAROLA RUSSA ,

nadaje cerze natychmiast a nie dopiero 
po długiem używaniu, t a k i  d e l i k a t n y  
l ś n i ą c o  b i a ł y ,  m ł o d o c i a n o  ś w i e ż y  
koor y t ,  jakiego żadnym innym śrock em 
os ągnąć nie można, usuwa plamy watro- 
biane, piegi, wyrzuty, tłuszcz, czer- 
wonśc twarzy, opalenie słońca, 
zmarszczki, każdą żółtą lub brunatna ce 
rę natychmiast i nadaje sie zarówno jedna­
kowo na wszystkie części c'ata Cena 1 złr. 
Mydło halsaminowe do tego po 30 c

T A N N I N G E N E T '
, Najświ ższy poręczony nieszkodliwy
środek do barwienia wszelkich włosów
bez przymiesz. ołow. natychmiast skutkujący 
szczególnie na siwe i białe włosy, 
(także brodę ; brwi), które tylko po 
jednorazowem użyciu otrzymują napowrót 
z pewnością i mezawi dnie ląsamą połysku­
jącą barwę naturalną blond, hru- 
natną lub czarna, j a6ą miały przed 
■osiwieniem i która 8i§ nie odfarbuje ani 
przez mycie mydłem ani w kąpieli nar., 
wej. Również nadaje się ten środek do bar 
wierna rudych i szpetnych włosów

bardzo
,  ,  . - — W ło s ó wd o w o ln e m  c i e n i o w a n y

dóbr ze.
Cena 2  z ł r -  5 0  c t .

Szczególności te są sumiennie zbadane 
prawnie ochronione i poręczone jako zupeł.’ 
nie nieszkodliwe. Do nabycia prawdzi­
we u podpisanego fabrykanta
Karl Russ4 Nachfolg. (A.  J. Czerny) 
H ien. C en tra l / .  W allfischg. 3 ,

obok c. k opery nadwornej.
Odznaczone na 8 wystawach. 

Skł.dy w Krakowie u p. W. Redy- 
ka a,.t.; wc Lwowie Z. Ruckera apt, 
Httbnera i Hunke. drug., w Krze- 
myślu u p. w .  Aahlika apt.; w 
Brodach u p. Inlaendern apt.; w 
Czerni owcach u p. Altha apt.; i wie­
lu innych znacznych aptekach i składach
  pachnideł
IW - Upr sza się jednak usilnie o zażą- 
(li n e wyraźnie wyrobów „KI SSA-* ponie­
waż wprowadzają w h.,ndel wyroby pod 
podobm mi nazwami, które są jednak bez 
żadnej wartości. — Obszerne prospekta 
wszelkich moich szzcególności po­
syłam na żądanie darmo i opT.itnie. 
IMS1 Uprasza sie o zachowanie na 
wypadek (egc o g ło s z e n i a ,  gdyż rzad­
ko tyiko bywa umieszczone. (1267-4-6)

H  V H 1 Z
Listów lastaw ujiil galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego

we Lwowie,
w ylosow anych  na dniu 15 Czerwca 1883 r.

4#ych przy 81em losowaniu w sumie 147 240 złr. w. a.
4^ych 41 -letnich przy 4em losowaniu w sumie 7,100 złr. w. a.
5%ych przy 29em losowaniu w sumie 101,100 złr. w. a.
5^ych 37-ietnich przy 19em losowaniu w sumie 123,000 złr. w. a.

4% listy zastawne.
Ser. I. 450. Ser II. 490, 651, 796, 853,

4% 4l-lctnle listy zastawne.
Ser. IW. Ar. 15». Ser. III. Ar. ł8S. Ser. IV. Ar. 9}, 139. Ser. V. Ar. 162

5 %  l i s t y  z a s t a w n e .
Sery a  I . Ar. 19, 46. Ser. II. A r. 17, 105.

her. III. Ser. 11 . Ser. X.

204 2346 4763 110 26
I

2052 4615
219 2928 4931 192 360 2443 4676
527 2930 5112 543 459 2536 4875
548 3014 52 f5 550 6 8 2805 489 5
9U9 3018 5589 845 5 .8 3047 4944

1200 3155 5876 866 613 3078
1333 3359 6oi3 915 415 3190
1335 3440 6 3 17 963 6 5 3487
1358 3738 6523 1016 669 34 8
1371 38 .6 6615 1182 932 3511
1394 3966 6752 11:5 ; 1182 3586
1475 4041 6824 1197 1412 3607
1479 4.00 7000 1614 155i 3665
1499 4106 7287 1682 1683 3876
1835 4135 7296 1737 177! 4376
1874 4160 7500 i 755 1847 4379
1936 4278 7586 1800 186) 4456
1952 4568 7638 : 1893 203 i 4572
2051 4643 7654 1 i ■ ■!

7905 i

A0/,, 3?-Ie(nie listy zasiawne.
Ser. I. Ar. 61S. 583.

Ser. 1 1 .

633
908

1556
1903
1938
3155
3309
3505
3 6 1 8

S e r .  111 . Ser. II. Ser. V.

331
598

1033
1590
3369
3391
4165
4615
5065
5154
5445
6043
6366
8363
8443
8536
9385
9460
9649
9654
9501

9934
9988

10033
10133
■ 0531 
10596  
11835 
11081 
11855 
1 1 9 3 1  
13159 
13083 
13161
■ 3195 
13 508 
14083 
11398 
14413 
11495
■ 1516 
151 55

1 S S 3 9 3 7 0
I5 S 5 S 8 9 8
1 5 3 0 3 6 3 3
1597S 6 6 ?
1 6 3 5 3 1 S ? 3
1 6 1 6 9  |j 1 9 1 6

3 0 6 5
3 3 0 3
3 3 3 3
3 3 8 1
3 6 1 3
3 8 6 0
3 9 5 1

833
959

1511
3058 
3359 
3394 
3033 
3101 
3106 
3306 
345 5 
363 5 
4595 
4583 
6094 
6566 
5833 
8305 
8318 
8340 
8489 
8515 
8601 
8533 
9450

10030
10143
10454
10541
10884
11303
11333
11343
11353
1 1 3 9 5

Ser. 111. Ser. IV. Ser. V.

291 15380 19608 630 1197 15020 . 19629
3376 15540 10905 1949 2987 15J40 202166287 15782 19933 3115 3357 15077 202968692 15822 20092 4297 3579 15207 20575
9553 15852 20319 4508 5350 15269 20649

10693 16068 20353 4715 5798 15370 20764
109 9 16080 20362 4793 5996 1539 L 20817
11084 162)9 20550 4867 67o8 155J6 21U 0
11432 It 2 4 20555 4990 7772 15516 21148
i 1779 16372 5081 8403 15855 21423
11887 16492 5102 9 38 3 15571 21465
1 0*96 16602 5 1 y.3 10781 15653 216-2
12038 16658 5502 10130 15688 21702
i2 ‘96 16691 o ó ) 9 111-15 15752 21737
12858
12959

16961
170-8

5591 
562 4

11427
1169;

15793
15988

2L749
21934

12975 173 i L 5828 11838 16004 22.06
13036 17425 6910 12212 16109 22268
t 298 17453 59 >8 12352 16242 22270
13542 17791 5962 12512 1624» 22726
13866 18035 6056 12548 16256 22758
13909 18188 6100 13157 16277 22977
13987 18274 6226 13395 16286 23456
14120 18420 6304 1343) 16430 23538
11350 18476 6349 13431 16452 23551
11466 18665 6610 13467 16531 23569
14639 18765 6659 13.522 16652 23577
14642 18799 67 78 13675 16673 23644
14670 18939 6^52 13764 1669) 23777
14672
14716

19064 
190 JO

7029
7106

13846 16732 23795
J 39) 9 1696 5 23799

14817 19218 7607 14166 17081
1)854 19329 7851 1429 J i 770 L
6005 j 9 64 7873 14391 17826

15012 19u9o 7980 14457 17886
16130 19218 8041 L4469 17970
15238 19329 8229 144"2 18196
15274 19J33 8257 14544 18256
15325 19413 8376 J 4560 18327
15,67 19514 14617

14753
14835
14848
14861
14903
14930

18713
189:.*0
19095
19155
19160
19470
19527

„LE PHtóltflS"
Francuskie Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Paryżu,

z a ł o z o n e  w  1 8 4 4  r .
Jeneralna Reprezentacya dla Austryi

w IViedniu, I-, Hegelgasse Nr. 21.
Aktywa Towarzystwa 
Stan ubezpieczeń . . .
Premie roczne • . .
Police wystawione w roku 1881 
Wypłacone szkody od czasu założenia przeszło

Jeneralna Reprezentacya dla Węgier
w B u dapeszc ie , Nddorutcza 20 sz.

333 milionów tr 
380 dtto

dtto 
** dtto
38 dtto

Dwa pokoje

_ Towarzystwo rozdziela 50% zysku bilansem wykazanego między ubezpieczonych zarazw pierwszym roku. (1550 « ,
Dywidenda wypłaca się corocznie w gotówce w stosunku do ogólnej sumy wpłać, nrem 
Ubezpieczeni, któizy nie podnoszą rocznej dywidendy, płac$ o 10°/0 rocznie zniżona premie

Jeneralny ajent dla zachodniej Galicyi p. St. Biliński w Krakowie

X X X ! O O O O C 1 0 Q a ^ 3 0 Q O O O O O O O O a X 3 £ §

J .  I l i n a t o w i c z
XFabryka we Lwowie, ul. Kopernika 3. Filia w Krakowie, Sukiennice 20,

WYRABIA

Znakomite czernidło glicerynowe
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudeł­

ko 10 i 20 ct. (1056-9-)

Smarowidło litewskie
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 ct. 1 zlr.

Atrament czarny kampeszowy
niepleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nie­

szkodliwy, flaszeczka po 10, 17, 25, 30 i 50 ct.
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 10 i 15 ct.

Farby do stempli
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 centów.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma medalami zasługi.

X X X 3 0 C X X 3 0 0 0 C « X : X X X X X X r K X X X X X X 5 d

X
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TRUSKiWIEC.
Otwarcie sezonu d. I 1883.czerwca

Zakład ten położony o 8 kilometrów od najbliższej stacji 
kolei Dniestrzańskiej „Drohobycz -Troskawiec".

Posiada 15% solankę i silne siarczane wody do kąpieli; 
słonogorzkie rozwalniające i moczopędne zdroje do picia, boro­
winę żelazistą i szlam słono siarkowy do kąpieli; aptekę, urząd 
pocztowy i telegraficzny. (1369 5-8)

Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach urządzone są 
z wszelką wytwornością, jak  również nowo urządzona wziewal- 
nia pary słonej i wyciągu igliwia; leczenie elektryczne.

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, kilka 
restauracyj i cukiernia, nowy bilard, fortepian, dobra kapela 
i wiele urządzonyth ulepszeń.

Lekarz zdrojowy Dr. Zygmunt Rieger, radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania i powozy do stacyi kolejowej 

„Drohobycz44 lub „D rohobycz-T ruskaw iec44 przyjmuje przy do­
łączeniu zadatku Z a r z ą d  z d r o j o w y .

Wład. Badziejewski.
Chorzy posiadający świadectwo ubóstwa, potwierdzone przez c. k. Sta­

rostwo, korzystać będą mogli z uwolnienia od opłaty taksy i tańszych ką­
pieli, tylko w porze od 1 do końca czerwca i od 15 sierpnia do 15 września.
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Najt-ińsze źródło sprowadzenia k a w y .  
Konkurencya wobec Hamburga i Tryestu. 

K J  rozsyłam w paczkach po 4% k°
*  *4 fi™ I f  netto za z a l i c z k ą ,  z o c le -

n i c m  i o p ł a t n i e  w  c a ł e j  A u s t r y i ,  
jpf?*" z a  1  k i l o  n e t t o  "9G

Menado pół brunatną.................................. złr. 1-40
„ prawdz. b ladą ......................................... „ 1-55

Ceylon perłową najlep...............................  „ 1-90
Cuba wiolkoziarn s iln ą .................... * „ 1* 50
Jawa złotożółtą...........................................  „ 1-32

„ wielko ziarnistą b i a ł ą .......................... „ 1-30
Domingo czystą i s i ln ą ............................... „ 1-26
Campos smaczną . . . . . . . .  „ 1-10
Przy zakupnie 50 k° znacznie taniej. Proszę po­
równać moje ceny z barn bu rakiem i i tryesteńskie- 
mi— do hambur. trzeba doliczyć 48 c. za cło na 1 k°

J r . h n t n u i n c l n f  handel dowozowy kawy. • U llU lU V IIIo IV y , herbaty i rumu w LU-
TOMIERZYOACH, w Czechach.

Billigste Caffe -Bezug quelle! 
Concurenz gegen Hamburg & Triest
d  1» »  j f p A  versendet in Paqueten zu 4% k 

NettoInhaltgegen Aaclinah- 
i ' i c  — verzollt and franco nach jeder Post 

station in ginz Osteireich, (1280-7 10) 
IPS'"’" Pr> Ko. Aetto

Menado halo, b r a u n ..................................złr; 1 40
„ echt, b l a s s ................................... 155

Ceylon Perl a lle rfe in s t.........................„ 190
Cuba grossbobnig k r a f t ig ....................,  l t o
Java g o ld g e lb ........................................„ 1-32

„ grosshohnig w e is s .........................„ 1-aO
Domingo lein und k ra fltg ....................  126
Campos reinschm eckend................................... „ 1 1 0
Biite meine Preise mit den Hamburgern und 
Triestem zu vergleichen und bei den Ha cbnrgern 

pr. 1 Ko - 48 ct. an Zoll zuzurechen.
J .  Chotovinslci, Caffee, Thee & Rum Import- 

Gesehafc in Leitmeritz in Bóhmen.

N a p u s z c z a n i a
przeciw

grzybowi domowemu i gniciu, przeciw wilgoci i niebezpieczeństwu ognia,
tudzież odwaniania, [1524-4-10)

przyjmują za poręczeniem i dostarczają do użycia własnego preparaty z opisem użycia.

P a w e ł  m i l e r  d  C e  •  IV., Favoritenstr. 20.

^SiSiiraS2S2Sra5HSH5E5HSH5HSZSZ5Z5H5HH5ZSBSH5Zra5HSZSH5H5HSHSZSZ!iHSHSZ5aSZS^

ORFEVRERIE CHRISTOFLE

S7 em a galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa uiniej
dnia 31 grudnia °d
oprocentowanie fych Towar^ t w a  zgłosili, ponieważ
“  czas wypłacone bjjy, przy o  _____  ________

ma rachunek Towarzystwa kredytowego, wypłacać także będzie powyższe

z oznaczonym dniem ustaje, i gdyby kupony■70 dol e™ nr,„o 1 "W W IIJU I * U * o m e m  ustaie , i guyoy
Na rafdinniV'm)ne Przy odbieraniu kapitału potrącone zostaną, 

listy zastawne
D O M  H A N D L O A W

BSBau & JEpstein w M mkowle.
We Lwowie dnia 15 czerwca 1883 r.

Przedruk nie będzie płacony.

(1508-1-2)

Znak fabryczny.
słynne w św r c ie ,  mocno posrebrzane i pozłacane towary metalowe.

J ed yn e  zastępstw o  p ra w d z iw eg o  sre b ra .
Wyroby w Parjżu i Karlsruhe.

Pierwsze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych.
Polecamy nasze uznane za trwałe, za poręczeniem i podaniem ilości srebra mocno 

posrebrzane i pozłacane serwisy stołowe od zwykłego serwisu, aż do artystycznej 
zastawy, w czem zawsze posiadamy bardzo obfity skład.

Kompletny serwis, mianowicie:

na II. piętrze, są do 
wynajęcia od dnia 1 

lipca b. r. w bramce przechodniej przy 
kościele św. Barbary. (1581-2-3)

Willa Brzezinki
w pięknym ogrodzie, 30 minut drogi od 
stacyi Tarnów, z meblami, naczyniem 
kuchennem i stołowem, d o  w y n a j ę c i a  
n a  l a t o  l u b  c a ł y  r o k .  — Bliższa 
wiadomość listownie: Zarzad dóbr Wi ę c -  
k o w i c e ,  p. o. Woj ni czĆ (1578-2-3)

Woda

i l p
JŁ  WARY 
RMlNERAlNfa
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Bilińska,
Emska,
Franciszka Józefa,
Franzensbadzka,
Friedrichshaller,
Giesshtbler,
Gleichenberska,
Hnnyadi Janosz,
Iwonicka,
Karlsbadzka,
Kissingen Rakoczy,
Krynicka,
Dlarienbadzka,
fflorszyńska gorzka,
Szczawnicka,
Selcerska,
Vichy,
Wiktorya gorzka,

itd
aadcnodzi co tydzień z najświeższego czer­

pania do GŁÓWNEGO SKŁADU

W . G r o ld w a s s e r a ,
w Krakowie, Rynek główny Nr. 44 

vpod złotym orłemu.
§0ĘT  Na dowód świeżego napełniania jest 
każda flaszka wzięta z mego składu, zao­
patrzona w moją markę. (1434-3-8)

Pierw sza morawska fabryka papy da­
chowej z  drzewnego cementu i mastyku

Max Adler
w B e n i t ®  (Biiinn)

poleca najlepszą papę dachową w taflach i zwo­
jach, najlepszy lakier mastykowy, szybko schnący 
lakier żelazisty i kompozycyę do osłonięcia rur 
parowych.

Wszelkie nowe obdachowania papą dachową 
i naprawy wykonywa za zgodą z kdkoletniem 
poręczeniem a broszury rozsyła darmo.(1331-12-20)
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(533-7-16)

Ces. i kr. uirz. jedynie pewnie działający
Ś R O D E K  DO W Y N I S Z C Z E N I A

szczurów I myszy
(nie trucizna!)

zabójczy tylho dla gry- 
zoniów!

1 blaszanka 1 złr., 6 blasza- 
nek 5 złr. w, a. — Szybfc o i pewnie działający

Ś R O D E K  DO W Y N I S Z C Z E N I A

karakonów i stonogów
i imego robactwa, zupełnie bez 
true zny, ■ paczka 1 złr. w. a. 
Jedynie prawdziwe u podpisaneg /.

B. Reiss*
c. k. uprz. fabryka chem. wytworów 

(1518-3-20) w B u d a p e s z c i e ,  Rónigsgasse 30.

12 łyżek . . . .  
12 widelców . . . 
12 noży . . . . 
12 łyżeczek . . . 
12 widelc. do wet. 
12 łyżek n „

n()zy » *
1 chochla . . .

Serwis ten z

1 serwis do sałaty . złr. 6'— 
1 „ „ ryb . . „ 9 —
1 wkład n. ocet i oliw. „ 15’— 
1 szczypcz. d. cukru „ 1‘75 
1 widelec . . . .  „ 1‘50 
4 podstaw, d. flaszek „ 8-50

kosztuje zlr. 190‘

złr. 17‘— 1 chochelka . . . złr. 3'20
„ 17'— 1 łyżka do jarzyn . „ 4'20
„ 17— 1 „ „ kompot. n 3'50
„ 9 — 1 „ „ sosów . „ 3-50
„ 15'— 1 łyż. d. pos. cukru „ 3 50
„ 15'— 1 musztardniczka . „ 5-50
„ 15' -  2 podwój, solniczki „ 7 25
„ 5 30 1 serwis do krajania „ 7 50

dobrego srebra kosztowałby około 1000 złr., zatem wypada na każdy 
rok 60 złr. straty odsetek, czem w przeciągu 3 lat pokryć można wydatek za serwis Or- 
feorerie Christofle, który trwa jeszcze długie lata a wreszcie małym kosztem może 
być na nowo posrebrzony.

C H R I S T O F L E  &  Cle.* w Wiedniu, Opemring 5.
Nasze wyroby mają powyższy „znak fabryczny4* i całą nazwę Christofle. 'Wl 

lllustrowane cenniki na żądanie darmo. Przyjmujemy posrebrzanie wszelkich przed­
miotów metalowych.

n ui
% ni 
Lnnlu

naszego reprezentanta A l f r e d a  R i a s io n a .  (772-5-12) f}
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Do nabycia po c e n a c h  f a b r y c z n y c h  w K r a k o w i e

Dr. HartmannaADXILniH
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

śluzotokowi
u mężczyzn

i u p ław om  u k o b ie t ,
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą­
dzony preparat, leczy he* wstrzyki­
wania, bez bólu i bez następnych 

chorób, świeżo powstałe 
jak  bardzo zastarzałe 
g r n n t o H n l e  i odpowie­
dnio szybko. Wyraźnie 
należy żądać Dr. Hartman- 
na Anxllium dla mężczyzn 
*ut) kobiet, które jest "do 
nabycia wraz z pouczającą 

broszurą i biletem upoważniającym do je ­
dnej konsultaoyi w zakładzie Di*. Hart- 
manna, we wszystkich większych aptekach 

po cenie 3 złr.' 80 c.

Główny skład: W .  T w e r d y
apt., I. KoUmarkt 11 w Wiedniu.
Uwaga. P. Dr, H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie też jak najlepiej wyleczą, jak  po­
przednio, wszelkie choroby skórne i 
tnjne, szczególnie osłabienie męz- 
kie wedle nader uznanej metody, bez na­
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro­
dzaju wrzody. O lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honoraryum 
skromne. Leczy także listownie. (962-81-)
t e  W iedniu , S ta d t, S eilergasse  

N r. I I .
Skład Auxilium w Krakowie

u p. W. Eedyka, aptek.



CZAS t  Niedzieli 24 Czerwca 1888.

P. Ign. Potakowskiego
upraszam o podanie mi swego 
miejsca zamieszkania i spiesz­
ne załatwienie tyloletniej wia­
domej m u sprawy.

Fr. W ierxiicliowski.

Poszukuję do nabycia
m i r l i  " in i iu iy c l i .  3 tomy, zebrał D r .  14an- 
i i a i e l i .  (1584 1-3)

F. K. POBUDKIEWICZ, 
księgarnia i drukarnia w Krakowie.

Szuka pracy
mężczyzna, w sile wieku, nie mogący się 
wskutek niedowładu w nogach oddawać 
swojemu zawodowi nauczycielskiemu; przyj­
mie chętnie rękopisy do przepisywania lub 
tłómączenia z niemieckiego na polskie.

Bliższej wiadomości udzieli łaskawie P. 
Prowizor Dom u Schronienia  
Ubogich Tow arzystw a D obro­
czynności, Stradom , ul. K o lc­
ie k Ł. 13. (1634-1-3)

Rządca gospodarczy
z ks. Poznańskiego, kawaler, poszukuje 
posady za skromnem wynagrodzeniem w 
Galicyi lub Królestwie, od Igo lipca. Wia­
domość w Cukierni Wgo Masłowskiego, 
ulica G r o d z k a .  (1589-1-2)

W z y w a m
Pana K . S .. .  z P., aby się zechciał uiścić z przy­
rzeczonego układu zawartego w r. 1880, — 
w przeciwnym bowiem razie będę zmuszony nazwi­
sko publicznie po dziennikach ogłosić, a nadto 
sądowne kroki poczynić. (1592)

‘Również wzywam V .  3 .  S . . .  z Podola do 
dobrowolnego oddania indygenatu należącego do 
familii pochodzącej z Galicyi, na podstawie rewer­
su danego — w przeciwnym bowiem razie publi­
cznie nazwisko wymienę i sądowe kroki poczynię.

Saturnin de Słupów hr. Szembek,
Hrakćw — Drukarnia Wł. Anczyca i Spół.

PROPIIACYA
na Sowiarce i Kochanowie, przy 
gościńcu z Krakowa do Krzeszowic, 
jest od 1 października 1883 r. do 
wydzierżawienia. Zgłoszenia przyj­
muje Zarząd dóbr A leksandrow ice, 
poczta L i s z k i .  (1588-1-3)

W nowo otwartym s k l e p i e
F R A N C I S Z K A  S K R Z Y D Ł A

przy ul. Szczepańskiej,  dom Waltera,
można nabjć p łó tn a  d r u k o ­
w a n e g o  szląskiego w różnych 
gatunkach, po cenach umiarkowan

(1583 1 -3 )_________________

K p ie  morskie w Kołobrzegu
(COLBERG).

Jak  lat ubiegłych również i podczat tegorocz­
nego sezonu otwieramy restauracyę naszą w k ą ­
pielach morskich i prosimy szanownych gości o 
liczne je j zwiedzanie. (1587-1-3)

Ł. K urnatow ski i Sp.
Poznań — Kołobrzeg.

NAJDAWNIEJ ISTNIEJĄCE

BIURO U M IESZC ZEŃ
Justyny Jędrzejewskiej

pod kierownictwem  Maryi W ysockiej 
w Krakowie,

przy ulicy Brackiej pód N r. 5,
mając rozliczne stosunki w kraju i zagra­
nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne­
rów, guwernantek i bon, narodowości pol­
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej.

(1580 1-)

N A S I E N I E

rzepy pastewnej
ta 1 z łr . w. a. poleca .1. B nlsiew lcz,
skład nasion w Bochni. (1586-1-18)

Wowe sprawozdanie rachunkowe
zak ładu  leczniczego S te inbachera
B r c m n th a l

pod M onachium
tudzież prospekt przesyła darmo (1532) 

z a r z ą d  za k ła d u .

Maszyny
do szycia.

Za 30 i 35  z{r. dostać można 
bardzo dobrą maszynę do szy­
cia HOWEGO, SINGERA lub 

WHEELERA i WILSONA z wszelkiemi przyrzą­
dami i 5-letniem poręezoniem we fabryce maszyn 
do szycia p. f. A . S e i d l e r  w W i e d n i u  V 
Hundsthurmerstrasse Nr. 117. Przy zamówieniu 
wystarcza zadatek 5 złr. (1567-1-10)

I U z n a n i e
za terno

wypowiadam niniejszem profesorowi mate­
matyki Rudolfowi Orlice*), za terno 67CO 
złr. w. a., które wygrałem za pomocą jego 
tajnych instrukcyj w terno. Zarazem zaka­
zuję wszystkim piratom loteryjnym w Buda­
peszcie i t. d używanie tego świadectwa, 
w  p r z e c iw n y m  k o n i e m  r a z ie  z a -  
p o z w ę  icJi s ą d o w n i e .

K aków. Klemens Krupka.
*) Wykaz wygranych w terno na r. 18-3 

rozsyła prof. R. Oilice, We tend B erlin , 
każaemn darmo i opłatnie. 1662-1 3)

J. r w Nowjm Targu
poleca Gościom przejeżdżającym na porę 

letnią do Zakopanego, swój
skład towarów m ieszanych

w całem znaczeniu, a w szczególności zna 
czny wybór kożuszków  tak zwanych 
serdaków, męzkieh, damskich i dziecin­
nych, tudzież wody m ineralne kra 
jowe i zagraniczne po umi a r k o wa n y c h  
c e n a c h .  _______________ (1552-5-10)

l— I Ma ‘i l ‘ — i .. . — »

H IS T O R Y A  P O W S T A N IA
1863 — 1854 r.

2 tomy. Tom I. Ruch n a r o d o w y  aż do wybuchu 
powstania 1794 — 1163. Tom IL Powstanie od 
wybuchu aż do upadku 1»63  — 1865. Cena 5 złr 

Oprawne w plóruo angielskie 6 złr.
Ostatnie lata

U Z I E J Ó W  r O W S Z E C H S T C H
od 1846 roku do dni dzisiejszych 

Wydanie d ru g ie  znacznie powiększone. (Rok 1846. 
Rewolucji* we Francji, we Włoszech, w Niemczech, 
w Węgrzech, w Poisce. Wojna krymska. Wojna 
włoska. Sprawy pozaeuropejskie. Powstanie w Pol- 
1863 r. Wojna duńska, austryacko-pruska, fran­
cusko niemiecka. Komuna. Prześladowania w Pols­
ce. Wojna wschodnia. Panowanie reakcyi) Cena 
złr. 2. 50. Oprawne w płótno angielskie złr. 3.30. 

P A i n i E T N I H I  P D W S T A Ś C 1  
z 1863 i 1864 r.

(Bończa. — Chmieliński. — Bosak — Krzywda). 
Cena 1 złr.

Powstanie Polskie nad Bajkałem
sprawa Kazańska, przez naocznego świadka Z. O. 

Cena 40 ct.
O us‘anowieniu i upadku 

K onstytucyi 3. Maja
przez Hugona Kołłątaja. — Cena 1 złr.

HISTORYA REWOLUCYI 1794 r.
przez jenerała J. Zajączka — Cena £0 ct.

LISTY KRÓLA JANA HI.
pisane do królowej Maryi Kazimiry w ciągu wypra­

wy pod Wiedeń 1683 r. — Cena 60 ct.
O prześladowaniu

KOŚCIOŁA UNICKIEGO NA PODLASIU
przez Aleksandra Wernickiego. — Cena 40 ct. 

Wszystkie powyższe dzieła wyszły nakładem

Księgarni Polskie!
. D. B artoszew icza  i M. Biernackiego

w e  Lwowie* (1283-4-8)

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran 
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u f ity  en relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t o r  ów do okien, c e r a t  na meble 

i stoły (1041-19-)

Wlllieliiia Fenza
u) K r a k o w ie ,  R y n e k  9 . 

Podejmuje się tapetowania miesz 
rąń. Próby na żądanie franco.

WIELKIE P.4BTVE

raz używanych worków
poleca Herm. Gust. Sehwabe

w Hamburgu. (1525-2-2)

Stalowe pługi Rajol, I. nagroda w Lunden- 
burgu, cena netto 38 złr.

Praenera patentowany wydobywacz buraków, 
1. nagroda w Lundenburgu, cena 20 złr. 

NOWOŚĆ, 2-konny kieratowy garnitur mło- 
carniany z przyrządem do czyszczenia, 
cena 530 złr.

4-konny kieratowy garnitur młocarniany z 
nowym przyrządem cylindrowym do czysz­
czenia i wydzielaczem, cena 965 złr.; taż- 
sama młocarnia z 3-cylindrową lokomobilą 
o sile 3 koni, cena 2050 złr.

Halladaya oryginalne motory w ietrzne
dla nawodnień ogrodów i parków, sprowadza­
nia wody dla folwarków, nawodnień i odwo­

dnień pól, do siły 40 koni.
Hoffmanna pat. przenośna kolej że la zn a

50 cnt. za metr. (1511-6-)
Patent, elew atory słom y i Tristenbauer

cena 350 złr. —- Dostawa punktualna. 
J ó z e f  Frledliinder, 

w Wiedniu, III., Hintere Zollamtsstrasse 13.

PRAWDZIWE

lecznicze wino 
malaga

t o w a r z y s t w o
Wzajemnego Kredytu

w Krakowie
wypłaca Członkom swoim za rok 1882

® ° l o  d y w i d e n d y

względnie dodatkowo l°/0 do poprzednio już wypła­
conych 5% od udziałów wpłaconych do dnia 1 paź­
dziernika 1882  r.

Dywidenda odebraną być może w kasie Towarzy­
stwa w Krakowie, lub w kasie filii we Lwowie, tyl­
ko za okazaniem książeczki udziałowej, nieodebrana 
zaś do 31 grudnia b. r dopisuje się do udziału w 
myśl §. 6 statutów.

Zarazem zawiadamia Dyrekcya, że przyjmuje na 
książeczki wkładki takie od osób nie będących Człon­
kami Towarzystwa i oprocentowuje je po

Ii
i
l
i

u II o

zasod  dn ia  z ło żen ia  p ien ięd zy , zwraca
do 2 b. 1000 bez wypowiedzenia 

nad złr. 1000  „ „ 5000  za 8-dniowem  
„ „ 5 0 0 0  „ „ 10000 „ 14 „

wyższe zaś wkładki za umówionem z Dyrekcyą wy­
powiedzeniem. (1635-1-3)

Dyrekcya,

1
1
1
Ii
1
lii

przeciw t y

n i s z c z e n i u  przez m o l i .
Moja prezerwatywa przeciw niszczeniu przez moli daje najpewniejszą ochro­
nę w telu ochronienia sukien zimowych, futer, mebli itp. przed nadzwyczajnie szkodliwem 
zalęganiem moli. Złożone jest z najskuteczniejszych szczególności w ten sposób, że zu­
pełnie spokojnie można polegać na Jego nlezawodnem działaniu.

.7. A n die ls's  D ro g u e r ie
. .7 u iii s c h w a r z c i i  II u n d

Hus- (Dominikaner-) Gasse w Pradze.
W KKAHOWIIS mają na składzie pp. Ant. Hawełka kup'ec, oraz aptekarze 

E. Hadler, 3 . Traucaynski, E. Stockmar. 1585-1 3)
Sk'.?.dy na prowincyi wszędzie, gdzie wywieszone są odnośne plakaty.

B STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również W ie d e ń sk ie j  z zakładu 

Maurycego Haya 
dostać można 

w  a p te c e  „ p o d  €twiaz<ią*
Konstantego Wiszniewskiego

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej
_____________  (1046 10 )

M A G A Z Y N  
J.KaplataMie^o

w Krakowie, Rynek l. A —B  37,
otrzymał świeży zapas

K u f r ó w

k a loszy  letnie  
angielskich, p ła szczy  gum ow ych
i płóciennych od kurzu, 
paraso l i ,  rękawiczek, 
czepków i r ęczników 
do kąpieli.

W I E L K I  W Y B Ó R  
s k a r p e te k , p o ń c zo c h  i  k a f ta n ik ó w  
s ia tk o w y c h  f i l  d e  cos i  je d ic a h n .

skład u  e l o c y p e d ó w  w różnej 
wielkości. (1496- 5-)

ŻNIWIARKA
systemu Johnstona, w zupełnie do­
brym stanie, jest po bardzo przy­
stępnej cenie do nabycia w Sledzie- 
jowicacb, poczta Wieliczka. (1 5 7 0 2 0 )

W  Szczawnicy
w głównym zakładzie, w pięknem 
położeniu — s ą  d w a  d om y o  
23 p o k o ja c h , z  k om  p ię t ­
n em  u r z ą d z e n ie m , z w o l ­
n ej r ę k i  "do s p r z e d a n ia .

Bliższa wiadomość na miejscu, li­
stowne zapytania pod adresem: H .  
D . poste rest. Szczawnica. (1555 2 -4)

Z n a c zn e  zn iże n ie  ce n y .
kawę

WPROST z HAMBURGA 
rozsyła iak wiadomo w najlepszym gatunku

Karol Fr. Burghardt w  Hamburgu
w workach po s  kilo opłatnie z opakowa- 

waniem nicoclone za zaliczką. 
Hocca praw. arab. b.szlach.43/, klg. złr. 6 30
Meuado wybór, w smaku 
Perłowa Ceylon b. d. i ł. jj 
Mieszanina szszegl. p. god. „ 
Ceylon plantacyj.b. sm. „
J a w a  złoto -brun. wyborne. „ 
Cuba niebiesko ziel. wspan. „ 
afryk. Mocca dob. i wyd. „ 
Santos dobra i mocna „
Kio smaczna...............................B
Herbata w wielkim wyborze źa 

od złr. 1 do 6 . y.

5-40 
5-40 
5-30 
5‘— 
4-70 
4-40 
3-90 
355 
3 25 
kilo

(1535 35-)

Linoleowe
KOBIERCE KORKOWE.

Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kurzu, 
niezbędne dla will, doskonała ochrona przeciw 
wszelkiej wilgoei. Skład materyj pokojowych, 
chodników, podkładów pod umywalnie w nairoz 
maitszych wzorach. (879-13 13)
F. C. C o llm an n 's N a e h f . (A. Reichle) 
w Wiedniu, I., Kolowratring 3, dawniej 

Johannesgasse 25.

Nasza

tynlctttra mm owady9
od r. 1854 dla Auatryi-Węgier patentowana, jes i jedynie u z n a n y m ,  I 

p e w n y m  i t r w a l e  skutecznym 'środkiem na wszelkie* 
O X V A B E ,  szczególniej P L U S K W Y .

IW "  Z powodu licznych naśladowań prosimy uważne na nasz I 
obok zamieszczony z n a k  o c h r o n n y ,  gdyż tylko tą tynkturą ! 
możemy oznaczyć jako prawdziwą i skute ezną, która zaopatrzona I 
iest w ten znak (1539-1-12)
Hartmann & Mittler, Wien, I., Bfickerstrasse 12.1

Do nabycia w K R A K O W I E  u J. F. Fischera, W. Rcdyka,
J. Janigi, M. Jawornickiego, W. Goldwassora.

H ow o o tw o rzo n y
Magazyn blawatny i konfekcyj damskich

«l. § o b o l e w i k i e g o
w  K ra k o w ie , p r z y  w s tę p ie  w  u licę  G ro d zk ą  p o d  N r . 3  (n a p r z e c iw

h a n d lu  p .  Gliocellego),
zaopatrzony został na sezon obecny w wielki wybór okryć, paletotów, płaszczyków 
żakietów i sukien damskich, oraz we wszelkie nowości na suknie w wełnie, baty­
stach, perkalach, fularkach, zaphyrach i satinetach, jakoteż w sukienka, szewioty, 

i satin soleil, tak czarne jak kolorowe na płaszczyki i okrycia. 
M agazyn przyjmuje zamówienia na gotową konfekcyę, którą wykonywa 

własnej pracowni na czas ściśle oznaczony, podług modeli i żurnali paryskich
Ceny umiarkowano. (1413-7-10)

Próbki na żądanie opłatnie i odwrotnie.

w
i berlińskich.

I

wedle rozbioru c. k. stacyi próbnej dla win 
w Klosterneuburgu

bardzo dobre prawdziwe malaga,
jako znakomity środek wzmacniający dla 
osłabionych, chorych, dzieci, przychodzą­
cych do zdrowia, itd. przeciw niedokrew- 
nosci i osłabieniu żołądka  doskonałego 
działania. W oryginalnych butelkach V, i */, 

i znakiem ochronnym prawnie złożonym

hiszpańskiej winiarni Vinador
w  W ied n iu  w  H a m b u rg u

po o ry g in a ln y c h  cenach złr . 2  c . 5 o  
i złP. 1 c. 30.

Składy mają: hurtownie i częściowo pp. Sta­
nisław IC e io t t tc h  w Krakowie, następnie 
w BRODACH A. Inlander ap tek ., w BRZESKU 
W. Janoszek a p t.. w CZERNIOWCACH L. Pa- 
czeński kup,, w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki 
apt., w JAROSŁAWIU K. Zabłotny kup., w KO­
ŁOMYI Ed. Stance! apt., we LWOWIE Ed. Klein 
kup. i Jakób Piepes apt., w PRZEMYSŁU A. 
Mańkowski apt- w RZESZOWIE Ed. G. Neuge- 
bauer kup., w SAMBORZE J. Aleksiewicz apt., 
w STAN: AWOWIE Jan Macura apt., w STRY­
JU L. Giirfner apt,, w TARNOPOLU Leo Fleisch- 
mann apt., w TARNOWIE Jul. Reid apt., w ZŁO­
CZOWIE F. Pettescb apt [1268-2-3]

D r a  T a d e u s z a  B ie l iń s k ie g o

zakład wodoleczniczy „Bystra“ obok Bielska
k o le ją  P ó ln o e n ą  t r z y  g o d z in y  o d  K ra k o w a  o d d a lo n y ,

otworzył z  dniem I maja swój sezon letni.
Zakład ten w celu leczniczym umyślnie zbudowany, składający się z 40 pokoi 

mieszkalnych, z sal jadalnych, łazienek itd., wznosi się u stóp gór lasem szpilkowym 
pokrytych, w dolinie jedynie na południe otwartej, z prześlicznym widokiem na Ta­
try i Babią górę.

Rzeka, staw i wielka ilość źródeł dostarcza wody zapomocą wodociągów w ca­
łym zakładzie rozprowadzonej, co umożliwia leczenie wodą nietylko w łazienkach 
lecz i w pomieszkaniu chorego. (1225-14-22)

Restauracya we własnym zarządzie. — Ceny nader umiarkowane.
Zapytania dotyczące zakładu przyjmuje /*arzad zak ład u  w odoleczni­

czego „Bystra" obok B ielska.

S A I N T - R A P H A E L
Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 

nLnmWiiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
o ivm • ,fr°deI{ pokrzepiający dla młodych kobiet dzieci i osób w pode- 

Wybornego smaku, należy do rzędu win nąjzbawienniei 
aziaiającycn na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się u< Krakowie w aptekach PP. Traaczyhskiego, Redyka i Wiszniewskiego ;
w cukierni P. Heinricha, etc.

E x p o r t a c j a  : Cie Prop1"* du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
■ _________________________________(963-141-1

•net

Ces. król. d t koncesyon.

płyn przywrotczy dla koni
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu

c. k. nadwornego dostawcy.

W y łą c z n ie  u p r z y w i l e j o w a n y  d la  w s z y s tk ic h  
Ii r a jó w  a u s t r y a c k o - w ę g ie r s k ic h  1 w T o sa ic h  — 
i  u ż y w a n y  z  n a d z w y c z a jn y m  sfeu tk ie m  w  m a sz -  
t a la r n la c h  J e j  K r ó le w s k ie j  M o śc i K r ó lo w e j  A n ­
g ie l s k ie j ,  J e g o  K r ó le w s k ie j  M o*cl K r ó la  P r u ­
s k ie g o ,  C e sa r z a  n ie m ie c k ie g o ,  K t ó i a  S z w e d z ­

k ie g o , tu d z ie ż  w ie lu  d o s to jn y c h  o só k , 
służy, jak wykazuje długoletnie doświadczenie, do wzmocnienia 
p r z e d  i nabrania sił po większych wysileniach, tudzież jako śro­
dek pomocniczy przy opatrywaniu zewnętrznych urażeń, gośćca, 
reumatyzmu, zwichnień, sztywności ścięgien i mięśni itp.— 1 flaszka

1 złr. 40 cent.
T y lk o  p r a w d z iw y , j e ż e l i  s z y jk a  f la s z k i  

z a le p io n ą  j e s t  c z e r w o n y m  p a p ie r e m , k tó r y  m a  
n iż e j  z a m ie s z c z o n ą  p o d o b iz n ę  o r a z  m ój 
z n a k  o c h ro n n y .

(1453 1-4)

Prawdziwe mają na sprzedaż:

Czcionkami Drukami -Czasu.*1

w KRAKOWIE hurtownie: M. Jawornicki; częściowo: W. Redyk apt., Ant 
Siedlecki apt., F. Sobierajski apt., E. Stockmar apt., Konst. Wiszniewski apt., 
M. Markiewicz ap t., — także w aptekach w Baranowie, Biały, Bóbrce, Bo 
chni, Borszczowie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, Buczaczu, Dolinie, Drohoby 
czu, Dynowie, Frysztaku, Głogowie, Glinianach, Górahumora, Horodence, Hu- 
siatynie, Jaśle, Jaska, Jaworowie, Kołomyi, Leżajsku, Lwowie, Mielcu, Milówce. 
Myślenicach, Nadworny, Nowym Sączu, Nowym Wiśniczu, Niżniowie, Niska, 
Oświęcimie, Podhajcach, Podwołoczyskach, Przemyślu, Przeworsku, Rawie, R 
hatynie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sendziszowie, 
Stanisławowie, Stryju, Tarnowie, Tarnopolu, Ulanowie, Uliersku, Uściu bisku- 
piem, Ustrzykach dolnych, Wieliczce, .Wojniłowie, Wojniczu, Zakluczynie, Za- 

3, Żmigrodzie, Żółkwi, Żołyni, Zurawnie, Żywcu i hur-leszczykach, Zaborowie,
townie w większych handlach.

Oprócz tego znajdują się prawie we wbzystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczano bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

|)0 jP  Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 
fabryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka­
rania, o trzy m a  w y n a g r o d z e n i e  a ż  d o  w y s o k o ś c i  
5 0 0  z łr .  w . a .

----------

B E R B E R A  LEKARSKIE

MYDŁO SMOŁOWCOWE
polecono przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem

przeciw
w s z e lk im  w yrzu tom  sk órn ym

szczególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom, parchom , świerzbowi i pasożytowym wy-

uależy żądać wyraźnie Bergera
smołowcowych w handlu. Celem n m l a l ę r l  
j r t t a  s m o l o w M w e g s  i zwrócić uwagę na znany znak 

fabryczny.
W uporczywych cierpieniach skórnych używane bywa ze skutkiem zamiast mydła smołowcowego

Bergera lekar. siarczane mydło smołowcowe
lecz należy żądać wyraźnie tylko Bergera siarczanego mydła smołowcowego, gd)ż  zagraniczne

naśladowania są wyrobami bez skutku.
JaKo * » a f i i l n le j i i i e  r a j ć l o  s m o ł o w c o w e  do usunięcia wszelkioh R leca-j «4oi*I  

• e r y .  przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, jako niezrównane kosmetyczne n» . r t łn  
d o  . e S z l e a a e g o  n y e l a  I K ą p ie l i  służy

BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE
zawieraj. 35*/, gliceryny i pachnące. C e n a  nalnkl fcwi&eyo ^ a t a n im  

Główna rozsyłka: aptekarz G. H E L L  w Opawie.
N® składzie we wszystkich aptekach monarchii. G » « w « ir  •<**»*»« g u ą j ą i  w KRAKOWIE

"  -  - ri * TO ROnTTNT E* I™ J)EM-
Fawli- 

NOWYM
ARNOW^T, J. Reid, E. Rank 

1397-16-24)
SĄCZU R. Jakubowski i A. Filipek; w ŻYWO 
i A. Tenczyn — i prawie wszystkie apteki w 1

CU A. Blumenthal: 
Galicyi.

Odpowiedidalny rsądoa Drukami Jótcf ISmińsiti,


